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Voiność słowa --to symbol swobody. 


„+ Zakneblowana prasa nie może spełniać swych obowiązków. 
„ihwały Syndykatu Dziennikarzy w Warszawie i naczelnych redaktorów pism. 


Pra Telegram własny „Kurjera Łódzkiego“. 


Warszawa 10 listopada. 
Na posiedzeniu zarządu syndykatu 
inikarzy warszawskich  odbytem 
ie z wydawcami i redaktorami na- 
Semi pism codziennych warszaw= 
W powzięto następującą uchwałę: 
rzedstawiciełe prasy codziennej w 
szawie po rozważeniu rozporządze- 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
opada o karach za nieprawdziwe 
(omości oraz o karach za znieważenie 
izy, uważając za konieczne uregulo= 
e ustawodawstwa prasowego w Pol 
porozumieniu z przedstawicielami 
stwierdzają, że rozporządzenie z 
(listopada b. r. jest zaporą wolności 


legram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 10 listopada. 

emonjał sobotniej uroczystości o- 
sesji sejmowej dotychczas jest nie 
, Nie wiadomo zatem, czy p: Prezy 
czyta dekret, czy wygłosi przemó 
Krażą pogłoski, że zabierze głos 


| 
I U itbinro* i zainteresowane czynniki 


We zamierzają przeprowadzić na sze 
4GSale akcję, mającą na celu indu- 


Agencja Wschodzła. 
Moskwa, 10 listopada: 
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 26g8Cie Rosji sowieckiej. 

- allfym celu m. in. mają być wszczęte 
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prasy, będącej jedną ze zdobyczy demo- 
kratyzmiu. Istota rozporządzenia w stô- 
sunku do prasy narusza kardynalią zasa- 
dę, polegającą na oddawaniu nadużycia 
wolności prasowej orzecznictwu sądów 
właściwych. 

Niebezpieczeństwo iest tem większe, 
że ogólnikowe poięcia, sformułowane w 
rozporządzeniu, jak np. sprawa rozpu- 
szczania wiadomości nieprawdziwych lub 
przekręconych spowodowanych przez nie 
dbalstwo bez określenia, musi doprowa- 
dzić do dowolnych interpretacyi orga- 
nów administracyjnych. System kar prze 
widzianych w rozporządzeniu może Wy- 
tworzyć w kraju stan niepewności pra- 
wieje 


Druga kardynalną zasadą dziennikar- 
stwa, uznaną przez wszystkie kraje cy- 
wilizowane Świata, jest prawo tajemnicy 
redakcyjnej. Wynika ona z istoty dzien- 
nikarstwa i nie może być w żaden sposób 
į przy żadnej okoliczneści naruszana. 
Dziennikarstwo pozostaje nadal wierne 
zasadom tajeminicy redakcyinej i pona- 
wia zapewnienie, że w obronie tych za- 
sad nie ugnie się pod żadnym warm- 
kiem. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Wart- 
szawskich na posiedzeniu odbytem w 
dniu 10 b. m. z udziałem wydawców i re- 
daktorów naczelnych wszelkich kierun- 
ków politycznych wyraża przekonanie, 
że rozporządzenie to, jako prowadzące Ww 


Przed otwarciem sesji Sejmu. 
BEZ CEREMONJAŁU. , 


prezes Rady Ministrów. Wobec tych pë- 
głosek posłowie zastanawiają się, czy po- 
zostać na sali, gdyż uważają, że expose 
rządu winno być wygłoszone na posiedze 
niu sejmowem, a nie podczas uroczysto- 
ści nia Zamku, 


xX 


| Bolszewicki „Wańka -wstańka”. 
CIĄGŁY NAWROT DO BEZNADZIEJNIE PRZEGRANEJ SPRAWY, 


próby skłonienia do powrofu z emigracji 
inżynierów i instruktorów technicznych 
z zagwarantowaniem im swobód i nieka- 
ralności, przyczem poglądy polityczne nie 
mają być wogóle brane pod uwage. W 
związku z tem wydaną być ma nawet spe- 
cjalna odezwa. 


mi Osnokojenie między Francja 1 Wiochani. 


„M Mussolini nie tak straszny, jak go malują. 


nuje f 

| odj 

kobi Tel. wl. „Kuriera Łódzkiego”, 

R i Paryż, 10 listopada. 
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żyta, którą ambasador włoski, bar. 
b Avezzana, złożył wczoraj Brian- 
Przyczyniła się znacznie do uspoko 
urzonej do głębi opinii francuskiej. 
raz pierwszy od istnienia faszyzmu 
Włoski przemówił do Francji tonem 
0 umiarkowany, lecz pojednaw- 
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>by 5) 
nor 
ty * 
uje odh taz pierwszy rząd włoski zobowią- 
tyaoWERwpłycąć na prasę, aby w stosunku 
- Jeli zaniechała wszelkiej agresyw- 
==" praku szacunku. 
ocześnie Mussolini wręczył osobi 
8ibasadorowi francuskiemu w RŻy- 
tę nelna ubolewarńi, z powodu fncyv- 
pact Ventimiglie i w Benghazi (Try- 
„nd żapowiądającą ukaranie winnych.. 
„aż tety, w prasie tak francuskiej, iak 
jg ot kiei, dalej toczy się polemika wza- 
z ih obelg, 
p jeszcze rzymska „Tribuna“ za- 
fPrancji. że stała się podstawą zbro- 
£h operacji, skierowanych przeciw 
Mdom sąsiednim, na co „Temps“ od 
sa że ma takie twierdzenia może 
É sie jedynie prasa, lubująca się w 
, 


a zyje 


UTARCZKI PRASOWE JESZCZE TRWAJĄ. 


perfidnych manewrach i bezwstydnych 
kłamstwach”, 

„OQuotidien'* ze Swojej strony uważa, 
że polityka włoska, jak dowiodły tego o- 
statnie incydenty, stanowi niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju, z. czego wynika, że Liga 
Narodów winna zabrać tu głos. 

Przesłuchiwanie Garfbaldiego zbliża 
się ku końcowi. Francja, pragnąc dać do- 
wód swych przyjaznych uczuć względem 
Włoch. zrzeka się oddania Garibaldiego 
pod sąd, ale zamierza wydalić go z granic 
Francji. Do Paryża przyjeżdża z Amery- 
ki generał Peppino Garibaldi, aby "wziąć 
w swe ręce obronę brata. 

Najwięcej zyskała na tej aferze policja 
francuska, która potwierdziła swą Świet- 
ność i zręczność i której rząd złożył pu- 
blicznie podziękowanie za wykrycie spí- 
sku. 


OKÓLNIK MUSSOLINIEGO: 
Polska Agencia Telegraficzna. 
Rzym, 10 listopada. 
Mussolini, obejmując dziś rano funkcje 
ministra spraw wewnetrznych, wystoso- 
wał do prefektów okólnik, w którym za- 
znacza, iż dyrektywy, jakiemi się winni 


kierować w urzędowanki, są mastępujące: 
1) systematyczne i rozumne stosowanie 
wszelkich ustaw w celu obrony ustroji fa 
szystowskiego: 2) zapewnienie spokoju 
publiznego oraz czwwanie nad tem, aby 
życie gospodarcze nie było niczem naru- 
szone, ani też w rozwoju swym powstrzy 
mane; 3) sprawowanie kontroli oraz Toz- 


konsekwencji do zniekształcenia życia po 
litycznego, zostanie jaknajrychiej uchylo- 
ne. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich oraz wydawców i redakcie 
pism „A. B. C.“ „Echo Warszawskie”, 
„Dzień Polski“, „Ekspress Poranny“, „Ga 
zeta Warszawska Poranna*, „Głos Co-| 
dzienny“, „Głos Prawdy“, „Kurier Czer, 
wory”, „Kurier Polski“, „Kurier Poran- 
ny“, „Kurjer Warszawski“, „Przegląd 
Wieczorny”, „Robotnik“, „Unja“ ł „War 
szawianka', 


ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE. 
Warszawa, 10 listopada. 
Rozporządzenie wykonawcze do de- 
kretu prasowego ukaże się prawdopodob 
nie w piątek. 


KLUBY PRZECIWKO DEKRETOWI. 
Warszawa 10 listopada. 
Na pierwszem posiedzeniu sejmowem 
będą postawione ze strony różnych klu-, 
bów tak prawicy jak lewicy wnioski o 
zniesienie dekretu prasowego. 


Toczenie czujnego nadzoru nad administra 
cią publiczną, oraz nad skarbem publicz- 
nym: 4) czuwanie nad sprawami syndy- 
kalistycznemi i korporacyjnemi; 5) zape- 
wnienie opieki i sprawiedliwego traktfowa 
nia tych wszystkich, którzy na jakimkol- 
wiek szczeblu drabiny społecznej pracu- 
ja z poczuciem dyscypliny. 


Czerwona rocznica na Czerwonym Placu. 
UROCZYSTOŚCI BOLSZE WICKIE W MOSKWIE. 


Agencja Wschodnia. 


Moskwa, 10 listopada: 


Dziewiafa rocznica wybuchu rewolt- 
cii obchodzona była tutaj bardzo uroczy- 
Ście- : 

Na Czerwonym Placu w Moskwie od- 
była się olbrzymia rewia wojskowa przed 
komisarzem ludowym do Spraw wojny, 


Woroszyłowetm, który przyjął rewię w 0+ 
toczeniu członków: „rewwojensowiefu*. 

W przemówieniu swojem Woroszy- 
tow zaakcentował, iż armia.sowiecka po- 
zbawiomą jest cech i dążeń imperjalistycz 
nych. 

Czołowi reprezentanci opozycji, Troc- 
ki, Zinowiew i Kamieniew, nie wzięli w 
uroczystości tej udziału. 


Wstęp do kryzysu rządowego w Niemczech. 


OTWARCIE KONFLIKTU Z OPOZYCJĄ. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 10 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie społeczno-poli- 
tycznej komisii Reichstagu zakończyło się 
otwarciem konfliktu między rządem a opo 
zycią. Program rządowy nadzwyczajnej 
opieki społecznej dla bezrobotnych został 
odrzucony przez większość komisji, zło- 
żonej z niemiecko-narodowych, social-de 
mokratów, komuwistów 1 hittlerowców. 


Opozycja przyjęła natomiast daleko f- 
dący wniosek komunistów w sprawie znie 
sienia wszelkich postanowień, nszczupla- 
jących zapomogi oraz wydania zarządzeń 
wypłaty tych zapomócz bez wszelkich ter 
minowych ograniczeń. Przedstawiciel 
centrum Andree oświadczył po tych wy- 
nikach głosowania, że stronnictwo jego 
nie weźmie udziału w dalszych naradach 
komisii społeczno-politycznej tak długo. 
dopóki stosunki dotyczące większości par 
famentarnej nie ulegną zupełnemu wyja- 
śnieniu. 

Niemieckie stronnictwo ludowe przy- 
łączyło się do tej deklaracji. Krok ten jest 
wyraźnym wstępem do przesilenia rządo- 
wego. Po południu rozpoczęło sie posie- 
dzenie plenarne Reichsłagu. Według kra- 
żących pogłosek na tem posiedzeniu mają 
zapaść ważne uchwały co do sposobu roz 
wiązania przesilenia rządowego, 


OBIAD BERLIŃSKI. 
Berlin, 10 listopada. _ 
Kanclerz Rzeszy dr. Marx, wydaje dzi 
siaj obiad, w którym wezmą udział: prezy; 
dent Hindenburg, członkowie rządu. Frie- 
djof Nansen, niemiecki ambasador w Mo- 


skwie, Brockdorff-Branftzau, agent do, 
spraw odszkodowawczych, Parker Gil- 
bert i nuncjusz papieski Pacelli. 
y 
AKCJA C.K.W. P. P. S. ZE ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWEMI. 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 10 listopada. 


W środę obradował Centralny Komi- 
tet P.P.S., który przygofowa? wnioski dla 
wspólnego zebrania się z przedstawiciela 
mt centralnych komisyj związków żawo- 
dowych. Wnioski te dotyczą polityki rzą- 
du wobec związków zawodowych oraz 
rady opiniodawczej i stwierdzają, że po- 
lityka rządu zmierza do odseparowania 
ruchu zawodowego od polityki i stwarza 
ruch syndykalistyczny oraz, iż polityka 
rządu prowadzona jest przeciwko kłasie 
robotniczej. Wspólne zebranie Centralne 
go Komitetu Wykonawczego P. P.-S. ze 
związkami zawodowemi odbędzie się dziś 
Dziś też będzie rozważańwa sprawa p. Mo- 
raczewskiego- 


sra „KURJER ŁÓDZKI". 


Zgniłe opary deprawacji i korupcji. 


— Czwartek. 11 listopada 1926 roku, __ 


ma 
% 
ii 
s 


Marszalk -- Erbstein -- Bartoszewicz, hultajska trójka. 
Dalszy ciąg procesu o nadużycia w marynarce wojennej. 


Telegr. wł. „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 10 listopada. 

W dalszym ciągu badania św. Erbstej 
ku) następuje wymiana pytań i odpowie- 

yA RY 

Przew.: Jakie zabezpieczenie otrzy- 
mał Bartoszewicz za udzieloną firmię 
„Atra“ pożyczkę? 

Św.: Erbstęein: Otrzymał od nas we- 
'ksle depozytowe na 50.000 złotych. 

Prok.: Czy firma „Atra* zwróciła ten 
dług Bartoszewiczowi? 

Św.: Jeszcze winniśmy około 10.000 
złotych. Choć z firmy,„Atra* już się Wy- 
cofałem , wiem, że dług ten ciąży na mnie 
osobiście. 

Prok.: A kto zapłaci za weksie, które 
Bartoszewicz ma u swego obrońcy na st- 
mę 50.000 zł.? 

i w. Uważam, że jak zwrócimy mu 10 
tys. długu wraz z procentami, to weksle 
te nam zwróci. 

_  Przew.: Czy Marszalk wyjeżdżał kie- 
dy z Bartoszewiczem po zakup maszyn 
do Berlina? : 

Św.: Maszyny kupowaliśmy w kraju. 
Jeśli co było potrzebne z zagranicy, to 
inż. Miklaszewski prosił tych, co wyjeż.- 
dżali za granicę, aby mu to kupno zała- 
twili. Do Berlina jeździł Marszalk, ale 
Nie wiem, czy w tych sprawach. 

: Prok.: Czy wiedział pan o tem, że 
wasz wspólnik, Miklaszewski, był wyda 
lony z „Puzapu” za nadużycia? 

Siis Wiedziałem tylko, że tam praco- 
wal. 

Przew.: Czy na posiedzeniach prywat 
nej spółki polskoswłoskiej bywał kom. 
Bartoszewicz? 

w.: Był, zdaje się, dwa razy w cha- 
rakierze dorzdcy technicznego. 


* NIEDOSZŁA SPÓŁKA POLSKO- 
i " WŁOSKA. 


Prokurator.: Czy wiadomo panu, kto 
finansował włoską spółkę, z którą mięliś- 
cie otworzyć fabrykę w Polsce? 

Św. Erbsztein: Wiem, że była finanso- 
wana przez „Banca Commerciala'*, na któ 
rego czele stał Toeplitż. O tem zaś, że 
do spółki tej miał należeć Tirpitz, admirał 
niemiecki, dowiedziałem się dopiero obe- 
cnie z gazet. Wadomością tą byłem zdu- 
miony. 

Prok.: Dlaczego pertraktacje z włoską 
spółką zostały przerwane? _ 

Św.: Po wszczęciu dochodzenia w ma 
rynarce i aresztowaniu Bartoszewicza by 
liśmy już zrujnowani materialnie. Dowie 
(dzieli się też o tem Włosi i zaniechali per- 
traktacji. 

"Prok.: Kto był głównym inicjatorem 
założenia tej spółki? 

Św.: Dyrektor Viotti był centralną fi- 
gurą tej spółki. 

Przew.: Jaki udział brał w tej spółce 
kom. Sasinowski? 

Św.: Bywał na zebraniach z ramienia 
kierownictwa marynarki, a następnie O- 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. - 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego! 
Warszawa, 10 listopada. 

Dnia 15 b. m. rozpoczną się w Berli- 
nie rokowania delegacji polskiej z delega- 
cią niemiecką w sprawie Chorzowa. Sty- 
chać, że rząd niemiecki zamierza posta- 
wić na pierwszem miejscu warunek zwro 
tu fabryki, co jest niemożliwe do przyję” 
cia przez naszą delegacię. Skład delegacji 
polskiej będzie ustalony w piątek albo w 
sobotę. 


POGRÓŻKI KOMUNISTYCZNE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Moskwa, 10 listopada: 

Urzędowe „łzwiestia” ostrzegają przy 
wódców opozycji Trockiego, Zinowiewa i 
Kamieniewa, aby nie naruszali jedności 
partji komunistycznej, w przeciwtrym ra- 
zie zostaną usunięci. 

„Prawda“ domaga się usunięcia Wwy- 
mienionych wyżej działaczy z naczelnych 
organów partii. 


UROCZYSTOŚCI ŚLUBNE W BRU- 
A KSELI 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 
Bruksela, 10 listopada. 
_ Poseł polski Szembek, mianowany am 
„basadórem nadzwyczajnym na uroczysto 
(ści, związane ze ślubem księcia Leopolda, 


glądał fabryki włoskie, kiedy był tam na 
kuracji. : 


W MONTE CARLO. 


Prokurator: Czy nie spotkał się pan 
w Monte: Carlo z kom. Sasinowskim w 
tej sprawie? 

__Św.: Rzeczywiście tam się z nim społ 
kałem, ponieważ mieszkał blisko, zatelefo 
nowałem do niego i przyjechał. Mówił 
mi wtedy, że oglądał fabryki i że Włosi 0- 
biecali mu przysłać szczegółowe opisy i 
plany fabryk. 

Przew.: Czy wiadomo panu, że kom. 
Bartoszewicz miał fikcyjne konto w Ban 
ku warszawsko-gdańskim ? 

w.: Pierwszy raz 0 tem słyszę. 

Prok.: Dlaczego przy pierwszem bada 

niu u sędziego śledczego zeznał pan, że 


Bartoszewicz nigdy firmie „Atra pienię- - 


dzy nie pożyczał ? 
w.: Bo mnie o to nie pytano. 

Prok.: Czy wiedział pan o tem, że 
włoska fabryka, z którą chcieliście zało- 
żyć spółkę w Polsce i dostarczać broń i 
łodzie marynarce, miała jedynie stare czę 
ści rozebranych ' niemieckich łodzi pod- 
wodnych? Na 

w.: Co to była za fabryka, nie wiem, 
bo iej nigdy nie oglądałem. 


BARTOSZEWICZ NA WIDOWNI. 


W dalszym ciągu rozmów świadek 
Marszalk oświadczył, że w czerwcu 1924 
roku zgłosił się dò niego w Gdyni Barto- 
szewicz, z prośbą o pożyczkę 1.000 zł. 

„Poleciłem wtedy bankowi warszaw- 
sko-gdańskiemu — oświadczył Świadek 
— aby wypłacił tę sumę, o ile się zgłosi 
Bartoszewicz. Jak się potem dowiedz. 
Bartoszewicz podjął z banku około 200 
dolarów. Sumią tą bank obciążył moją 
firmę“. 

Przew.: Dlaczego wczoraj, kiedy pan 
był badany przez kilka godzin, katego- 
ryczenie pan zaprzeczył, że nigdy pan nie 
dawał Bartoszewiczowi żadnych pienię- 
dzy? 

Św. Wczoraj zapomniałem o tem. 

Przew.: Czy nie pożyczał pan prócz 
tej sumy Bartoszewiczowi jeszcze innych 
sum 50 dol... 100 dol. itp? 

Św.: Dziś tego już nie pamiętam. Mo 
że pożyczałem mu drobne sumy. 

Osk. Bartoszewicz: Sumę około 200 
dolarów podjąłem z banku za inkaso we- 
ksli, które wręczyłem Marszalkowi. 

Przew.: Dlaczego, kiedy pan był o to 
pytany kilkanaście razy, nic pan o tem 
nie wspominał ? : 

Osk. Bartoszewicz: Nie uważałem, że 
to były stosunki pieniężne z Marszałkiem. 
Teraz mogę wyjaśnić to szczegółowo. 

Przesłuchany na tę okoliczność Św. 
Erbsztein oświadczył, że wczoraj wie- 
czorem rozmawiał z Marszałkiem i ten 
opowiadał mu o udzielonej Bartoszewi- 
czowi, za pośrednictwem banku około 210 
dolarów pożyczki. Sumę tę Bartosze- 


był przyjęty dziś na uroczystych audjen- 
cjach przez króla Alberta, któremu złożył 
listy z życzeniami od p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej oraz przez księcia Leopolda 
któremu wręczył order Orła Białego. 


SZWAJCARJA A POLSKI WĘGIEL. 
Agencja Wschodnia. 
Genewa, 10 listopada. 

Od kilku tygodni odchodzą do Polski 
codziennie trzy próżne pociągi towarowe 
po 170 wagonów każdy, po transporty 
węgla. i 

Wobec silnego ograniczenia dostaw 
węgla z Francji i zmnieiszonego importu 
węgła z zagłębia Ruhr, liczyć się należy 
z silnem zapotrzebowaniem na polski wę 
giel do Szwajcarii. 


WYKRYCIE BANDY SZPIEGOWSKIEJ 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Telegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Katowice, 10 listopada: 
W Świętochowicach aresztowany Zo- 
stał starszy leśny Oskar Symbol oraz 
dwie jeszcze osoby. Pracował on od 
dluższego czasu na rzecz Niemiec. Poli- 
cia polityczna: w czasie śledztwa stwier- 
dziła, że wspólnikiem ich był Stefan Ko- 
walik, który swego czasu był wmiesza- 
ny w aferę szpiegowską i skazany na 5 
lat więzienia. 


wicz miał zwrócić po upływie kilku ty- 
godni. Wczoraj mówił mi też Marszalk, 
że tą kwotą bank obciążył naszą firmę. 
Nadwiślańskie zakłady. 
Św. Staszyński zeznał: W roku 1923 
rozmawiałem z Bartoszewiczem © kup- 
nie, za pośrednictwem p. Cohna, statków 
bolszewickich, celem eksploatowania ich 
w Polsce. Bartoszewicza znałem przęd- 
tem dobrze, gdyż wracałem z nim na sta- 
tku „Polonja“ do Polski. Chciał on rów- 
nież przystąpić z nami do spółki z tego 
powodu, gdyż słatki te były pod nadzo- 
rem bolszewickim i w żadnem towarzy= 
stwie nie można ich było zaasekurować. 
Przew.: Czy brał pan jaki udział przy 
powstawaniu spółki polsko-włoskiej? 
Św.: Byłem przedstawicielem grupy 


pt LOWA TA RETRAT 


ZEGLĄ 


WOLNOŚĆ I Ki DLA WSZYST- 


„Robotnik“ (10 b. m.), cytując aforyzm 
Kautskiego: „Socjalizm — to chleb dla 
wszystkich ł wolność dla wszystkich. 
Wolność nie jest rmiej ważną niż chleb“ 
— przypisuje epokowe znaczenie dwom 
faktom: powołaniu doradczej komisji go- 
spodarczej z p. Andrzejem Wierzbickim 
na czele ł ostatniemu dekretowi praso- 


wemi: 
„Rząd stanął u rozstajnych dróg. Jeden 


krok dalej po linji, wytkniętej w mowach p. 

Wierzbickiego, jeden krok dalej po linji nakre- 

ślonej dekretem prasowym, a pryskają ostat- 

nie złudzenia najbardziej naiwnych naszych 
į demokratów. Socializm polęki złudzeń nie 
+ mą”, | 


NASTROJE ROBOTNIKÓW W STO- 
LICY. 

Abstynencję robotników przy niedziel- 
nych wyborach do Kasy Chorych w War- 
szawie i spowodowaną przez to porażkę 
istniejących stronnictw robotniczych ory- 
zat uzasadnia „Kurier Poranny" (10 

„de i 
„Cyfra dwmnastu tysięcy komunistów w 
* milionowej stolicy, zwłaszcza jeśli zważyć, że 
na te dwanaście tysięcy składa się ogromny 
procent głosów popierających komunizm ra- 
czej z powodu antypolskich rozżaleń natury 
nacjonalnej, niż z komunistycznego fanatyzmu 

— nie jest jeszcze groźna. 

Wybory niedzielne stwierdziły, że o ile 
idzie o stolicę, wplyw ten na warstwy pracu- 
jące runął w sposób przechodzący wszelkie 
oczekiwania. Stwierdziły one jednak także 
abjaw_bardzo znamienny: siedemdziesiąt pięć 
Procent mieszkańców stolicy, oddanych pracy 
zarobkowej, nie stoi pod wpływem żadnego z 
istniejących stronnictw i zajmuje stanowisko 
zupełnie obojętne wobec ich wzajemmej wal- 
ki o panowanie instytucji najbliższej powszed- 
nim interesom masy zarobkującej. 

Od ludzi rządu, którzy po przełomie majo- 
wym zgrupowali się dokoła Marszałka Pol- 
ski i dokoła czynu twórczego oddanej mu ar- 
mii, oczekuje ludność od półrocza Śmiałej, ro- 
zimnej I twórczej ińicjatywy. * 

„Kurier Poznański" (10 b. m.) przypi- 
suje to „zwyciestwo komunistów.. po- 
parciu żydów- 

„Osłabia natomiast zwycięstwo komuni- 
stów fakt charakierystyczny, że chociaż w 0= 
kręgach wyborczych z ludnością żydowską 
była ogromna frekwencja wyborców, to zale- 
dwie jednak na te listy padło 3000 głosów, 
Dowodzi to, że żydzi o poglądach społecznych 
innych, niż komunistyczne w wyborach nie- 
dzielnych poparli komunistów I rzucili na nich 
kilka tysięcy głosów.” 


KRAJE KATOLICKIE SZYBCIEJ POD- 
NOSZĄ SIĘ PO WOJNIE OD PROTE- 
STANŃCKICH. 

Przemówienia p. Dmowskiego są za- 
zwyczaj nacechowane niezwykłą inteli- 
gencją. a wypowiedziane w mich spostrze- 
żenia zaciekawiają nowością i trafnością. 

Za „Gaz. Warsz. Por.“ podajemy głó- 
wne momenty z przemówienia-p. Dmow- 
skiego na zjeździe katolickim w Pozna- 
niu 7 b. m. 

„Jakiemuż przewrotowi ułegły jednak sto- 


| 0 czem piszą inni? 


polskiej. Ze strony włoskiej wystar | 
ły zakłady nawigacyjne z Triestu TM 
ka uzbrojenia artyleryjskiego w Neapq 


Wiem, że na zebraniach tworzącej «, 
spółki bywał kom. Bartoszewicz, o 
wiem w jakim charakterze. Z ramie 
polskiej grupy wyjeżdżał do Włoch kor 
Sasinowski, celem obejrzenia tam fabry 
łodzi podwodnych. Kio finansował te WS 
wyjazd — aile wiem. E nie 
Św. Krzyżanowski zeznał: że w Iý ży 
r. kom. Bartoszewicz zajmował się stw te 
rzeniem grupy finansowej, celem zam ” 
nia kilku statków od „Polbalu“ za syn 77" 
około 50.000. dolarów. W spółce tej ga ret 
toszewicz zastrzegł sobie pewien udz ra 
ale nie wiem w jakiej wysokości. W pie 
1923 kom. Bartoszewicz chciał stwor kh 
spółkę akcyjną, dla kupienia kilku sW 
ków zagranicą celem. stworzenia figi YY 
handlowej w Polsce.  Inicjatoran 
Bartoszewiczem, byli jeszcze Mar 
i Erbsztein, którzy w tej sprawie 
dżali zagranicę, ma 
Spółka ta, z powodu trudności finan. 
wych, nie doszła do skutku. m 
o 
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sunki w Europie po wojnie! Wszak 
w krajach protestanckich coś Się z 
czem świadczy wzrastający tam pe f 
trata wiary w przyszłość wobec miljon ów bs 
robotnych i zastoju całych gałęzi piwyc 
słu. hist 
A za to jak szybko podnoszą się Wid 
katolickie, tak biedne przed wojną, PSC 
Widać, że w doskonałej, zdało się, biia 
państw protestanckich musiały być 
sy, był jakis zarodek trucizny, który 
ła. Natomiast kraje katolickie, ch 
biedniejsze przed wojną, mają jak 
trwalsze podwaliny i dzięki temu 
są do przetrwania ciężkich czasów P 
nych. 
Okazało się, że cały pożłąd na zye 
dów protestanokich opierał się o fałszy 
stawy, o wiarę, że możłiwy jest usta 
wzrost bogactw i dobrobytu. 8 
W poglądach świata protestanckie E7V' 
ustępuje dziś miejsca dolarowi. O wrist e. 
łudów katolickich rozstrzyga fakt, że Bl 
cyzm uczy lepiej obchodzić się z fk 
dzem. 
Więc trzeba nam ugruntować w i z 
katblicki sposób myślenia, a wymieść dig 7: 
sta wszelkie nałecłałości protestanckie, Bi V 
to olbrzymia, której może się podjąć YAD) 
ty Kościół, a więc obok diichowieństwa ims 
scy należący doń wierni. Polska musi siĘ 
|. ma mocnych podstawach religijnych, Idee ff" 
lickie szerzyć muszą wszyscy, którym W 
jest przyszłość. mma 
Cywilizacia rzymska, wniesiona przet$iej 
ściół, powołała nas ongi do życia jako Me; 
i jako państwo, Ona to, dzięki Kościół , 
wychowywała nas w pocziiciu prawa | 
rządności. To zaś, co owiane v 
Wschodu, który nie znal cywilizacji tadi 
bo nie by! katolicki — reprezentuje i 
wa nasz organizm państwowy bezład“ 


PRASA NA ŻOŁDZIE? 
„Głos Narodu“ w dalszym ciągu m 


frzymuje oskarżenie przeciwko szef 

wi pism o korzystanie z fumduszów m 

stwowych. 9, 4 

„P, Bartel, jeszcze jako premier wł 

na p. Zaleskim odstąpienie przeszło 1 mi 

złotych z funduszów dyspozycyjnych 2. 
Spr. Zagranicznych. 


wi 
"AD 
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1 
A 
przedstawicieli rządu. Fundusz ten s M 
subwencję dla pism rządowych i co 
specjalny urzędnik Min. Spraw Zagra 
wręcza miesięczną kwotę p. wicepr 
Bartlowi. 

Z powyższej kwoty otrzymują: „Głosł id. 
wdy“ 60,000 zł, „Epoka“ 40,000 zł. t „MÓ q 
Wileński“ 15,000 zł. koc 

Ile otrzymuje „Polska Zbrojna” i inne £ 
ma, stbwencjonowane przez rząd, 8 


wiadomo, 

Zatem setki tysięcy złotych, wyciśniętyj a, 
podatników, sumy, za które możnaby zais ts 
tysiące bezrobotnych, przeznacza się M jn 
parcie przędsiębiorstw, w których się ©: 
dzi propagandę antykatolicką (..Epoka') f-,. 
popieranie sekciarstwa, lub (w „Głosie I s 
dy“) zohydza się Sejm, wygraża się prz Si 
nikom „przetrzepaniem skóry” leb w. w 


na łatarniach.'* | 


7 Łódź, 10 listopada. 

R Powojemie przewrażiiwienie i nadner- 
- mowość sprawiała, iż wobec wielu zagad- 

BE pochopnie szafuje się superla- 
F miie się zbyt entuzłastycz- 
iedne jak i zbyt negatywnie inne wy- 
Brak społeczeństwom owej wew- 
ej równowagi, która pozwoliłaby 
rzeczowe uięcie rozwijających się pro- 
| gruntowną, a głębszą ocene 
oraz istoty, Stąd wiele nic- 
any h o V jak i me- 


zw "CF ARE JI I E ern a aAA PZ Z a 


A i "lozdza ta k owego anor- 
y m rzeczy i stami dusz w Eu- 
og vzm. Istotnie, dokoła tego 


jw nim nową erę w dziejach ludzka- 
(giy wważają faszyzm za cudowne 
aem przeciw rosmącym bołączkom 
m i sądzą, że wystarczy gdzie- 
założyć czarne koszule, aby zło 
ak pod dotknięciem różdżki .cza- 
inni natomiast nie szczędzą 
Potępienia, biużdżą naigorszemi prze 
kami , potępiają bez zastrzeżeń każdy 
t chocby najbardziej twórczy, o ie 
faszyzmu wypływa, uderzają w 
rznych kontorsjach na alarm wwo- 


0 

t 
er- 
ay- 


hy f 


sie f Mussoliniego Y rozywikici tego 
ci 5 

zia- | negacja jest zawsze wł ściwsza 
riek wi ludzkiemu, że w nienawiści 


- owiek „areał zaciekły i, że ni- 


2 dzące, co ESSAAT EA 
TaM faszyzmowi znaczmie ja- 


© tego, że na własnej skórze od- 
ry każ, jak misternie umieją pewne 
że iropeiskie przylepiać etykiety 
Jzmu* niemile przez siebie widzia= 
zalrajom; że sami przecież byliśmy 
t nader. bombastycznej, eiekciar- 
„akrzykackiej a perfidyinie tgar- 
kampanii przeróżnych, niepo- 
pogromców „białego terori“ 
;że wiemy, jak zręcznie i pod- 
s llispiruje się tego rodzaju alarmy 
trudno jest skłonić kilku czy kil- 
zaczadzonych profesorów a od- 
tą liczbę czutostkowych teljeto- 
romansopisarzy do umieszcze- 
i h podpisów pod różriemi humani- 
emi pozornie epistołami, powin- 
siem ze specialna ©strożnością 
yk rwetes dokoła rzekomego te- 
Mi We Włoszech- 3 
my przedewszystkiem, co to jest 


ueia francuska w okresie swego 
iieowego. Odstraszający obraz 
stworzyły rządy bolszewickie 
ś Gdy idea się załamuje, gdy 
mjero lanego ruchu, lub władcy dane- 
M nie czują już pod nogami grut- 

los psi 
s Pie wówczas dla utrzymania 
fo lub przeforsowania swej 
chwytają się średków gwałtu. 
już nie może zapewnić duch, 
i w stanie wywalczyć moc mo- 
0 ma dokonać terór. Ukrywa on 
i bankructwo ideologii, nie utaja- 


ne Or 
azie 


jety ch 
„abrud 


© pr4 eści, zasteępułący siłę ducha. 
je POW Rosji zapanował już w kilka 
prz rewolucji. Na tak długo mo- 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwarłek. 11 | listopada_15 1926_roku. 


tych kilka okruchów frazeologii, wyciś- 
niętej z marksizmu. Tam, gdzie wszyst- 
ko oparte na brutalnym _materjaliźmie, 
gdzie przegiiańo precz zasadnicze pierwia 
stki ideotogji ludzkiej: religie, patriotyzm, 
moralność — tam nie mogło iastąpić ma- 
czej. Kuła i sznur pozostały jedynemi ar- 
gumentami. Podobny ustrój zresztą bez 
teroru nie utrzymałby Się ani jednego 
dnia... 

_ Maussofini poszedł w kierunku wręcz 
przeciwnym. On nie zdławił ani odsunął 
pierwiastków ideowych duszy ludzkiej. 
Swą zdumiewająco twórczą i efektywna 
przebudowę Italii rozpoczał właśnie od 
rekonstrukcji psyche włoskiej. Stworzył 
religię ojczyzny i kult nardu. Na patrio- 
tycziierm poświęceniu i na wytężonej pra- 

cy oparł swą całą akcję, To dwa główne 


LISTY z PARYŻA. 


YW RV i aii a ma p 


T SIŁA A TEROR. 


filary faszyzmu. Skierował oczy tudu 
swego w sławną przeszłość, kazał krzep- 
ko stanąć w teraźniejszości ł roztoczył 
płomienne wizje wielkiej przyszłości, To 
była twórczość realna, lecz na jak ideal- 
nych oparta podwalinach!... 

Przesądzać A priori cały faszyzm z ra- 
cj kliku energiczniejszych zarządzeń 1 
stanowczych posuiięć po ostatnim zama- 
chu na Mussoliniego, to i za przedwcze- 
sne, i za krańcowe. Zupełnie zresztą zro- 
zumiała dążność uchronienia swego boira- 
tera narodowego — bo jednak mimo wszy 
stko jest nim Mussolini w oczach ludu 
włoskiego — od niepoczyłalnych zakusów 
szaleńców lub zbrodniarzy, to jeszcze nie 
jest teror, Przez szereg lat starczyło fa- 
szyzmowi strawy duchowej, aby sobie 
zwycięstwo zapewniać mocą idei, a nie 


gwałtem nieobjiczałnym. Gdyby istotnie 
stosunki włoskie zamieniły się w obraz 
teroryzmm, byłoby to dowodem wy- 
schnięcia źródeł duchowych, bankructwa 
te Ale do tego zdaję się być da-. 
Bowiem jest różnica między opartą ma ` 
wartościach ideł 1 ducha siłą władzy, a 
terorem przygodnej kliki, I w tych pró- 
bach, czynionych ostatnio z różnych 
stron, identyfikowania kształtujących się 
stostmików w Polsce ze stanem rzeczy we 
Włoszech, osią zagadnienia być musi to, 
czy pójdą ore szlakiem świadomej swych 
celów sity, czy też wkroczą na błędne 
manowce teroru? $ 
Czesław Gümkowski 
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Don Kiszot-Macia i Azew- Garibaldi. 


(Od własnego koresp. „Kuri. Łódzkiego). 
Paryż, w 10 listopadzie. 

Ma Paryż sensację nielada: dwa spiski 
wykryte jednocześnie, tragikomiczna wy- 
prawa Katalońiczyków - zatrzymana na 
hiszpańskiej granicy;  zdemaskowanie 
majora Garibaldiego, który okazał się 
prowokatorem faszystowskiej policji po- 
litycznej; wykrycie rzekomego spisku na 
życie Mussoliniego przygotowywanego 
przez... rzymskie Ministerstwo spraw we 
wnętrznych, a wreszcie oziębienie sto- 
sunków francusko-italskich — to wszyst- 
ko w atmosferze przekupstwa, donosicieł 
stwa i narażania na więzienie (a może i 
śmierć) szalonych ideologów... 

Francja, jak wiadomo, jest krajem go- 
ścinnym. Przebywają tu niemal wszyscy 
przeciwnicy polityczni dyktatury ital- 
skiej i hiszpańskiej. Są wolni, ale Fran- 
cja nie może im pozwolić na spiskowanie 
przeciwko swym sąsiadom, do których 
wewnętrznego życia mieszać się nie chce. 
Niedawno przypomniał tę zasadę mini- 
ster spraw wewnętrznych, p. Albert Sar- 
raut, wszystkim politykującym we Francji 
cudzoziemcom. 

Antyfaszystowska emigracja italska 
jest we Francji szczególnie liczna. Gru- 
puje się w Nicei i w Paryżu. W obydwu 
miastach faszyści i antyfaszyści wydają 
swóje pisma. W Paryżu np. wychodzi 
antyfaszystowski dziennik „Corrierć degli 
Italiani* (redagowany przez markiza 
Carlo Apratog p. J. Donati), oraz faszy- 
stowski tygodnik „Nuova Italia“. Z wy- 
bitnych fuorusciti (emigrantów) w Pary- 
žu przebywających wyliczyć należy prof. 
Gaetano Salvemini'ego, p. Francesco 
Nitti'ego, dziennikarza Luigi Campo- 
longhi'ego, znanego działacza społeczne- 
go de Ambris'a i innych. 

Otóż wśród tutejszych antyfaszystów 
za najbardziej nieprzejednanego uchodził 
major Riccioti Garibaldi, oficer Legji Ho- 
norówej, wnuk bohatera narodowego 
Italii. Istotnie, jeszcze w roku 1925, do 
spółki z b. posłem socjalistycznym Zani- 
bonim planował on zamach na życie Mus- 
solini'ego, któremu jednak w roku 1923 
ofiarował swe usługi. Zlekceważono go 
i odtąd ten awanturnik stał się anty- 
faszystą. Nie na długo zresztą. Od ośmiu 
miesięcy był na żołdzie p. Federzoni'ego, 
italskiego ministra spraw wewnętrznych, 
od którego otrzymał dotychczas 400,000 
lirów, 

Garibaldi cynicznie zdradzał swych 
towarzyszów, a ostatnio spotkał się w 
Nicei z p. La-Polla, wysokim funkcjona- 
rjuszem politycznej policji rzymskiej, 


który przybył tam pod przybranem na- 
zwiskiem. La-Polla wręczył mu właśnie 
100,000 lirów. Policjant i prowokator 
układali plan rzekomego zamachu na Mus 
solini'ego, jakiego miał dokonać niejaki 
Fernando Ścivoli, który miał jednocześnie 
wieźć z sobą kompromitujące listy adre- 
sowane do kilku wybitnych antyfaszy- 
stów, znajdujących się w Rzymie. 

Prasa italska po każdym zamachu na 
Mussolini'ego wskazywała na Francię, 
jako na kraj, gdzie urządza się antyfaszy- 
stowskie spiski. Tak było i teraz po za- 
machu młodocianego zbrodniarza Zam- 
boni, w Bolonji. Policja francuska, dosko 
hale o wszystkiem poinformowana, zde- 
cydowała się w tej właśnie chwili na zde- 
maskowanie prowokacyjnej roboty i wy- 
wołanie skandalu. 

Miała ku temu inny jeszcze powód. 
Oprócz ltalczyków, przebywają także we 
Francji banici hiszpańscy, oraz separa- 
tyści katalońscy. Szefem tych ostatnich 
jest pułkownik Francisco Macia, b. poseł 
do Kortezów. Marzy on o oderwaniu 
Katalonii od Hiszpanii i o ufundowaniu nie 
podległego „Estat Catala'. Na akcję kd- 
talońską zbierał oddawna fundusze wśród 
emigracji katalońskiej we Francji i Ame- 
ryce południowej. W największej ta- 
temnicy przygotowywał powstanie w Ka 
talonii, gromadził zapasy broni, którą 
ukrywał w Pirenejach i organizował od- 
działy z ludzi pewnych i ideowych. 

Niewiadomo jeszcze w jaki sposób na- 
wiązał kontakt z Garibaldi'm, który dzia- 


«łał oczywiście w porozumieniu z polity- 


czną policją ilalską. Tej ostatniej chodzi- 
ło oczywiście nie o poparcie ruchu kata- 
lońskiego — bo prawdopodobnie... policja 
gen. Primo de Rivery zgóry była uprze- 
dzona — ale o sprawienie kłopotu Francji, 
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ZADAĆ WE WSZYSTKICH. PERFUMERJACH. 


która znalazłaby się oczywiście wobec 
Fiszpanji w sytuacji delikatnej, gdyby 
oddziały pułkownika Macia (w liczbie 400 
zresztą ludzi) zdołały wtargnąć na tery- 
torjum Hiszpanii i rzucić tam hasło po- 
wstania. 

Policja francuska jest przecież bardzo 
dobra: i o tem wiedziała. Podwładni p 
Chiappe'a, sekretarza generalnego fran: 
cuskiego Min. Spraw Wewnętrznych, po- 
czekali do ostatniej chwili i zaaresztowali 
powstańców już na granicy. Zdołali ich 
przycfiwycić około 130, w czem 25 Ital- 
czyków „dostarczonych“ przez Garibal- 
di'ego. 

Ten ostatni, zaaresztowany w Nicei, 
sprowadzony został do Paryża i.tej nocy 
przyznał się do wszystkiego. 

Prasa lewicowa, zawsze faszyzmowł 
italskiemu niechętna, triumfuje. Wyka- 
zuje, że z Mussolini'm niema żadnego po- 
rozumienia, bo co sądzić o sojuszniku, 
który swego kontrahenta usiłuje zmusić 
do ustępstw takiemi metodami... Prasa 
prawicowa milczy, widocznie zakłopota- 
na. Wszak jeszcze kilka dni temu dwu 
wybitnych publicystów, pp. Emil Burć 
(Avenir) i Franciszek Coty (Figaro), po- 
wróciwszy z Rzymu — gdzie konferowa- 
li z Mussolinim — prowadziło kampanię 
za porozumieniem francusko-italskiem | 
czyniło zarzuty Quai d'Orsay, że trwa cią 
gle w rezerwie, że p. Briand nie zdradza 
chęci spotkać się z Mussolini'm, kiedy sir 
Austen Chamberlain spotkał się juź z nim 
dwa razy... 

Cała afera dla prestiżu Italji jest przy- 
kra. 

A spotkanie Briand-Mussolini oczywi- 
ście odłożone teraz będzie ad calendas 
graecas. 

Kazimierz Smogorzewski. 


TYLKO 


 DIXORASE | 


A E S A Cow, M oops W |||), ył 


Słoneczny archipelag pasłwą zniszczenia. 


Straszliwy wybuch wulkanu na Hawai. 
Dwa kratery. Gigantyczny kocioł lawy. Najciekawsze zjawisko przyrodnicze 


w) Przed kilku dniami nawiedził prze- 
cudny archipelag Fawajski okropny wy- 
buch wulkanu. Wulkan Manuo Loa, który 
przez długi czas nie dawał znaku życia, 
znów: nagle rozpoczął swoją niszczyciel- 
ską działalność, Obecny wybuch zmiótł 
zupełnie z powierzchni ziemi wieś rybacką 
Hoopuloa. Wulkany wysp  Hawaiskich 
różnią się od wszystkich znanych nam wul 
kamów i tworzą osobną grupę zeologicz- 
mą, 

Archipelag Fiawański, składający się z 
kilkunastu wysepek uszeregowamych w 
półkołe jest pochodzenia wulkanicznego. 
Największa wyspa archipelagu Hawai, ca 
ła Ai aa kraterami wulkanów, z któ 
rych jedef, właśnie Mamuo Loa. nagle się 
ożywi. Wulkany wysp Hawaiskich nale- 
żą do najwyższych gór wulkanicznych 
świata: Manuo Kea ma 4.369 metrów. Ma 
nuo Loa 4.309 metrów. Ten ostatni wu;kam 
utworzony jest cały z lawy i posiada sfe- 
dnia dlugość 60 kilometrów. 

Manuo Loa posiada dwa kratery, co 
według wulkanologów ma oznaczać, że 
krater główmy zóstał kiedyś zatkany la- 
wą. w czasie nowego wybuchu widocz:ie 
šila gazów: była za słabą, żeby te zaporę 
usumąć i wybiłą drugi atwór wyjściowy. 
Główny krater tego wulkanu szeroki jest 
na 2 kilometry i głęboki na 300 metrów. 
Ostatni raz krater ten czynny był w roki 
1855. kiedy to wyrzucona przezeń lawa za 
lała przestrzeń 750-ciu kilometrów kwa- 
dratowiych. Obecnie krater ten test nie- 
czynny; ważniejszy iest krater Kilamea, ie 
żący w odlecłości 25 kim. na zboczu có- 
ry. Jest om formy elipto'dalnej. o średnicy 
etównej 4.500 metrów. W tym kraterze 
nieustannie gotuje się lawa, oraz wydoby 

waia się liczne gazy i pary. awa wulka- 
mów wysp Hawajskich mateży do tak zw. 
law zasadowych. Jest ona niezbyt zestą 
długo pozostaje w stanie płynnym i wot 
no zastyga. 

Rząd Stanów Zjednoczonych, zachęco 
ny przez uczonych. którzy działalność 
wulkanów Hawajsłkich uważaja za jedne 
z najciekawszych wydarzeń przyrodni- 
czych na świecie, zamienił cała okolicę 
wulkaniczną na „Park Narodowy“, który 
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MARIANNE V. ZIEGLER. 


[pon markiza de Krl 


Skoro rok 1799 umożliwił emigrantom 
powrót do kraju markiz de Revillac nie 
mógł już usiedzieć na obczyźnie. która mu 
w ciągu sześciu lat dawała przytułek i za 
żęcie. 

Już na wiosnę Paryż oglądał starzeją- 
cego się mężczyznę o bladej twarzy i po 
chylonej postaci, odzianego czyśito tkacz 
skromnie i mieszkającego w dzielnicy Ma 
rais w niewielkim lokalu na poddaszu. 


Niktby w nim nie poznał świetnego ka- 
walera. za którym przed 30-latv najwv- 
bredniejsze kobiety salonów stołecznych 
wodzity tęskmie oczami; 

Ruchliwi przyiaciele wyjednali mu nie 
bawiem małą pensyikę. 

Sam zresztą mógłby był bez wielkie- 
go wysilku dojść do urzędów i godności, 
ale nie go do przekroczenia Tuillerie skło- 
nić nie morlo. Uważatby to za cprzenie- 
wierzenie się przeszłości — tej przeszło- 
ści, w której się taily jego piękne lata i 
którą oglądał w sennych swych widze- 
niach. 

Błądząc samotnie o zachodzie słońca 
nad brzegami Sekwany wpatrywał się ca 
temi godzinami w mętne, koloru gliny nur 
tv ojczystej rzeki wspominajac z tepym 
bólem okres święmości swoja i kraju. 

Ażeby umeblować swe puste izdebki 
Reviilac udał się na stare miasto do prze- 
xupniów, którzy wypełnili swe sklepy 
sprzętami opustoszałych pałaców. 

Nieiedna: sztuka złota od ust odięta po- 
wędrowała do kieszeni handlarzy. 

Kiedy po raz pierwszy na iednym z za 
pyvlonych mebli ujrzał herb znanej sobie 
rodziny, ciarki go przeszły jak wówczas, 
gdy z wielu innymi za Ren uciekał. 

Wkrótce jednak przywyk! do tego ro- 


świata. 


stał się centrum turyzmu na tym prze- 
ślicznym archipelagu. 

Starożytna Bogini Hawaiska Pele, Bo- 
gini Ognia. która podobno zamieszkuje 
wnętrza kraterów. miezawsze zadawala 
się temi codziennemi igraszkamń, Niekie- 
dy wśród huku i wstrząsów: roztopioma la 
wa występuje . z brzegów ognistego jezio- 
ta i zalewarąc okolicę straszliwe czyni spu 
stoszenia. Już w końcu zeszłego stulecia 


Ogniste jezioro. 


wulkan Kiiłanea zniszczył około 150 kim. 
kw. uprawnych pól. Obecnie powtórzył 
się ten wybuch z podobną siłą, struga pło- 
nącej lawy niby olbrzymi wąż ognisty wy 
płynęła z krateru, i dzieląc stę na liczne 
odnogi, spłynęła mo zboczach niszcząc po 
drodze lasy bambusowe, palmy, pola u- 
prawne i piękną wioskę zamorska Hoopu- 
loa, ażeby wreszcie utonąć w: falach oce- 


amti, 


Fantazja operatorów filmowych. 


Lepszy przypadek, niż Amor. 


NIE ZAWSZE OMYŁKA BYWA FATALNA. 
ry Hoofordt. którą mieszkała u swożęł nie 


w) Trybumał londyński rozpatrywał 
w tych. dniach sprawę rozwodowa. maja- 
cą po części szekspirowskie. po części ki- 
nematograficzne zabarwienie. Kapitan Ier 
bert Wockfield poznał przed dziewięcu la 
ty młodą i nadobną sierotę — panne Ma- 
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dzajut reminiscencyj i w chłodne wieczory 
jesienne przed płonącym na kominku 
ogniem, który mu poczciwa gospodym za 
palata siadywał w wyblaktym fotelu z bu 
Gnaru pięknej hrabiny de Preval. 

Liczone sztuki belizny zamykał w ol- 
brzymiej szafie z tarczą swego przyńacie- 
la Corigny. 

Garstkę swych papierów chował wi bo 
gato inkrustowanem biurku na którem 
lekicomyślny filozof Riberf wyrw jeden ze 
swych złośliwych dowcipów. co wznięci- 
ły zarzewie w. jego domu. 

Między oknami o śnieźno-białych firan 
kach powiesił zwierciadło w złoconych ra 
mach, które w salonie sprytnej starej Mau 
puis odbijało ostre rysy naimędrszych Iu- 
dzi i olśniewające klejnoty majpięknieś- 
szych kobiet, 

Kiedy samotny de Róvillac zapala! o 
zmierzchu świece na srebrnych świeczni- 
kach w nawpół ciemmetn hustrze nie wi- 
dział swego wiasnego oblicza. lecz świat 
który byt ongiś jego własnym światem 
którego cienie wchłaniały go z dniem ka- 
zżdym. z każdą godziną coraz złebiej. 

Do cieni tych należały wszysikie tego 
wieczory. 

W dzień za to szperanie u handlarzy 
„Starzyzną*. stało się potrzeba iego ży- 
cia. 

Ciągnięło go szczególniej do niejakiego 
Shibant, właściciela sklepu w cuclmącej 
ulicy Tle-Saint-Lonis. „Obywatel ten bo- 
wiem wiedział dokładnie o pochodzeniu ka 
żdeco mebla swej ponurej jaskini. 

W znajomości rodów arvstokratycz- 
nych dorównywał markizowi de Róviilac 
tiak on żył przeszłością. Tylko. że jezo 
senne mury wypełniałą nienawiść. woń 
krwi, zamordowanych i okrzyki triumfu. 
Jego wielki rok, który vo na krótki okres 
czasu wyniósł w sórę to był rók 1793-ci. 
gdy jako prawa reka Robesniera tworzył 
grono jego najzaufańszych szpieców. 

Pewnego wieczoru nie mógł sie oprzeć 
pokusie i zaniechawszy zwykłej ostrożno 
ŚCI wziął pęk kluczy, drżącem rękami 


l 


zatmężnej ciotki. panny... Marv Hoofordt. 
Zarówno 42-m letnia ciotka, jak į 24-0 le- 
tnia siostrzenica chętnie w ciągu kilku ty- 
godni przyjmowały u siebie przystojnego 
oficera, idylle tę jednak przerwał rozkaz 


TA ś JUG 


otworzył tajne drzwi w głębi sklepu i za- 
prowadził ociągającego się de Revillac'a 
do pleśnią i pajęczyną pokrytej izby. 

— Moja mała prywatna kolekcia, oby 
watelu — objaśniał wieszając lampkę na 
gwoździu, W mętnym jego wzroku zama- 
jaczyt szyderczy błysk a chciwe łapy się- 
gaty ku złocomyrm ramom wiszacym na 
kruszejącym murze, 

Były to zakurzone portrety, wielu zna 
komitych pań i panów: 

Ich wszystkich on, Thibaut, posłał va 
szubienice... chichotał wskazując swemit 
gościowi między innemi Andre-Marie., księ 
cia de Montmartin, tego ońca chrzestnego, 
Fiortensję de Saimt-Foix uśjniechaiącą się 
z pod malsterki — kobietę, Która maieorę- 
cei kochał wswych młodzieńczych latach. 

Revillac musiał zamknąć oczy, Thibatt 
jednak podniecony w dalszym ciagu wy- 
liczał swe ofiary. 

Aż wreszcie wyciągnąwszyv z najcizm 
niejszego kąta olejny portret szykowmezo 

rycerza o postaci mawpół Marsa i nawpół 
Adonisa, spytat — długim kościstym pal- 
cem bębniąc w pokrytą orderami pier$: 

— A tego znasz, obywatelu? 

Revillac spojrzawszy cofnał się nazie 
przerażony poznałąc wlasny portret. peh- 
dzia modnego malarza z przed 25-u laty. 

— To jest markiz de Róvillac. szalony 
chart. Srożeń od innych dokazywał 1 bro- 
ił! W pierwszych dniach  „Fructidoru 
„monsieur de Paris“ „ostrzygł go“ także. 
Jak Boga kocham! 

— Co panu, obywatelu? — przerwał 
magle zdejmując pośpieszmie lampe z go- 
ździa. 


Revillac bowiem namacawszy jak 
ociemniaty wyjście i żegnając kupca rit- 


chem drżącej ręki chwiejnym krokiem wy 
szedł na tomaca w mroku mice. 

Przekupień podrapał sie w głowę. Mo 
Że nie ostrożnie postaci! otworzywszy sta 
remi swój skarbczyk? Ale słary nie wy- 
gląda ma takiego, co donosi... 

To delikatny człowiek... 

Pan z panów... 


J 


Kobieta lekarz, 
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wojskowy, polecający Wocktieldowi w 


cić do pułku w Indjach. Nieśmiały 
dopiero w Bombay'u zdobył się Na o 
ZĘ DO proszenia listownie o ano 
ra tak mile się zawsze do niero o 
Wyznanie, zaadresowame do patty 
Foofordt. przytęła ciotka dla sieh 
razila telegraficznie zgodę. po 
pesze swoim imienem i na 
two sobie wyobrazić zdumi i 
M uprzedzony o podróży do lh 
lej żony. spotkał na przystani 
y uie Hofordt. Nieśmiałość meo 
je dnej strony, energia kobiety zd 
decydowały o rozwiązaniu tej | Ko 
Omyłek* — przypadkowo stadion 
skie okazało się w pożyciu ban 
śliwe, i, gdy przed kilku laty nů 
kowa Wockfield zmarła po kró 
bie, wdowiec szczerze łą opłakiw 
<iwszy do Londynu, spotkał 
pierwszą miłość i opowiedział 
w panieńskim stanie siostrzenicy 
swofezo ślubu z jej ciotką. Dł 
Można pojął młodszą Mary MP AK 
a żomę. Lecz tym razem wy 
się fatalny. Lekkomyślna. kap 
lenie rozrzutna połowica bowiem: 
wała w przeciągu jednego rokit 
męża. Małżeństwo z miłości $ 
się rozwodem — przypadek był 
swatem aniżeli Amor. 
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Medytował Thibaud, który omii 
ściu zaledwie laty panom z pan 
walkę na śmierć i życie. ma . 

Markiz tymczasem błądził 001 
jak pijany. Trafif wprawdzie do 
Sekwanie, ale później znów zgiń 
krążąc po wszystkich źle oświeflE 
cach, aż wreszcie stanął na m 
cenia. 

Tu polała się krew ich wszyskie 
Tu, według Thibaut, spadła glowa i 
za de Revillac, 

Czy Thibaut oszalał? 

A może om, Revillac, test s 

Zamroczyło go. 

W godzinę zaledwie zawlókł xi 
mu. 

Chwiejnym krokiem przebył m s 
ciemrmą klatkę schodowa. otwa à 
mieszkania, zapalił świece | ze 8 
R eh w ręku podszedił do z 

i A BR 
Uirzał w niem zwiędniętą, pomas 
ną i śmiertelnie bladą twarz starca prz 

Ależ naturalnie. 

Niema wątpliwości. 

Prawdziwy markiz de Revillac M 
fe. jak piękna: Hortensja de Saint-F 
żę Amdre-Marie de Moutmortin 
nych. On się mylił dotychczas sal 
żyje. ne 

Ostrożnie zgasił świece i zszedłó Nr. 
zę schodów. 

Tym razem prędko znalazł d 
nąwszy na czarnym brzegu Seki 
wahał się chwilę z tnudem nad czem” 
ważąjąc. Młody Revillac z Be 
z uśmiechem na ustach wistepowaw 
gilotynę.., |. 

Samotny starzec wyprostował: ge 
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na postać i uśmiechnął się. Potem : 
dowanym ruchem zsumął się doi = 
niedostrzegalnej rzeki, która wiet 0a ~z 
wie zamkneła nad nim swe z cicha $ po! 
ce nurty. „SJ 38 
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DZIŚ: Marcina B. W. 
JUTRO: Marcina P, M. 
f —— i 
Wschód słońca 6 47. 
Zachód słońca 3.54. 
Wschód księż. 12,23 r. 
A Zachód księż. 8.55 w, 
tek Długość dnia 10 30, 
Ubyło dnia 7,26. 
M 


ZY DZIEŃ ŚWIETA 28 PUŁKU 
RZELCÓW KANIOWSKICH, 


dniu wczorajszym odbyło się: uro- 
Pożeistwo żałobne w kościele 
nowym za duszę poległych bohate 
ip. Strz. Kan. w walkach o Niepod- 
i Wolność Polski. 

abożeństwie wzieli udział przed- 
kle władz cywilnych 1 wojskowych 
wojewodą Jaszczołtem, gen. 
komisarzem rządu Iżyc- 
Niedzielskim oraz liczne dele- 
ich organizacyj społecznych. 
imach PAET PASY aj 


JEWODA JASZCZOŁT PREZE- 


e, ADY NADZORCZEJ L. O. P- P. 


Bejsce byłego wojewody łódzkie- 
j ika Darowskiego wybrany został. 
i rady nadzorczej wojewódzkie- 
teu LOPP. w Łodzi wojew oda 
aw Jaszczołt. Jako wiceprezes 
ön został na miejsce byłego dowód 
hA Łódź gen: Junga, generał Ledó- 
Eo zarządu Weszli PP.: „Brmion 


: Putek- (e) Ą 
fod A KU CZCI ŚW. STANISŁA- 
WA KOSTKI. 


abote, dnia 13 listopada r- b., jako 
iditrona młodzieży polskiej — św. 
cza Kostki, o godzinie 5-ej po poł. 
yszj Miejskim Domu Wychowaw- 
ty ul. Sienkiewicza 47, odbędzie 
mia kn czci św. Stanisława Kost 
konanin młodzieży z SA 
ychowawczych. . 


ZNICE ZGONU HENRYKA 
SIENKIEWICZA. 


| esiąłą rocznicę zgonu uczci pā- 
ka Sienkiewicza Polski Klub 


dr jskim. Dyrekcja Teatru oraz ar- 
e ładają wszelkich starań, by po- 
) nadać uroczystą artystycz- 


YK GROHMAN WCHODZI 
DO KOMISJI GOSPODAR- 
CZEJ. 


nieniu podanej przez nas 
idomości o składzie komisji 0- 
zej do spraw gospodarczych 
witecie ekonomicznym ministrów. 
E y się, iż jeszcze jeden łodzia- 
dokooptowany do iej składu, a 
e dr. Henryk Grohmann, Prócz 
Nisia została powiększona jesz- 
irsźkóch członków, a mianowicie 
łów Wiślickiego i Wartalskiego. 


„DWANTA W SZKOLNICTWIE 
„MÓWSZECHNEM W ŁODZI. 


iX, y , $ 
"RE szkolnego zamianował 


lare 


|za i 7-mio klasowych szkół po- 
fi w Łodzi po. Milkego w szko- 
ir ab), Ochędalskiego — w szkole 
17 Chudego—w szkole Nr. 96. 
liższym czasie nastąpią momi- 
A nastu kierowników szkół po- 
mg h-z pomiędzy naistarszych kie 
wnai tymczasowych. Na jnne wolne 
tD prue rozpisany będzie kon 
p 


Kei 


CZERWONEGO. KRZYŻA. 


fa E Czerwonego Krzyża w nie- 
| A ia i4 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
l ST sali Polskiej Y.M.C.A., Piotr- 
X | p-dr. Polakow wygłosi odczyt 
iusie brzusznym*. 

na odczyt bezpłatne. 
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„KURJER_ ŁÓDZKI". — Czwartek. 11 listopada 1926 roku. 
Wielki dzień w historji Narodu. 
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Ósma rocznica resłylucii Państwa Polskiego. 


Program dzisiejszych uroczystości w Łodzi. 


Dziś o godz. 10-tej rano odbędzie się 
nabożeństwo w kościele Garnizonowym 
dla żołnierzy, o godzinie 11-tej — uroczy 
ste nabożeństwo w katedrze z udziałem 
przedstawicieli władz, wojskowości i mło 
dzieży szkolnej oraz nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań, 


O godzinie 12-tej odbędzie się defila- ' 


da przed Grand-Fotelem. 


REWJA WOJSK. 


~ O godzinie 9.30 rano wszystkie oddzia 
ły ustawiają się na ulicy Św. Jerzego 
frontem do kościoła i raport odbierze do- 
wódca I-ej Dywizii gen. Małachowski, a 
następnie złoży raport dowódcy okręgu 
korpusu gen. Ledóchowskiemu. 

Po nabożeństwie w kościele garnizo- 
nowym oddziały maszeruią ulicami Za- 
chodnią, Al. Kościuszki, Anny do Piotr- 
kowskiej i szykują się do defilady na wy 
sokości ul. Przejazd. 

W godzinach 11 do 12-ej dowódca o- 
kręgu gen. Ledóchowski przyjmie defila- 
dę wojsk garnizonu. przed Grand-Hote- 
lem, przyczem defiladę prowadzić będzie 
ppułk. Zawiślak. 

_ Po defiladzie odbędą się pogadanki w 
oddziałach wojskowych oraz obchody w 
szkołach, a o godz. 4-tej po południu w 
teatrach przedstawienia dla żołnierzy, po 
przedzone prelekcjami. 


AKADEMIA. 


-O godz. 7-mej wieczorem, w sali Fil- 
harmonii odbędzie się uroczysta akade- 
mia, na której obecni będą przedstawicie- 
le władz, wojskowości i społeczeństwa. 
Akademia rozpocznie się wysłuchaniem 
przemówienia Marszałka Piłsudskiego, na 
dawanem przez radjo. 

Następnie orkiestra 31 p. Strzelców 
Kaniowskich odegra hymn narodowy, po 
czem prof. Michał Sokolnicki z Warsza- 
wy wygłosi okolicznościowe przemówie= 
nie. 

Pierwsza część akademii zakończona 
zostanie odegraniem przez orkiestrę 31 p. 
Strz. Kaniowskich „Polonii* Wagnera. 

W ll-giej części chór Moniuszki od- 
śpiewa szereg pieśni, poczem nastąpią de 
Kklamacje artystów Teatru Miejskiego, 
śpiew solowy p. Fotygo i solo skrzypco=< 
we p. Frydberga. 

Komitet Obchodu zaprasza na powyż- 
szą uroczystość przedstawicieli władz i 
instytucyj państwowych, cywilnych, woj 
skowych i komunalnych, jak również 
przedstawicieli duchowieństwa wszy- 
stkich wyznań, prasy. zrzeszeń i organi- 
zacyj społecznych oraz wszystkich oby- 
wateli miasta. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. są do 
nabycia w Księgarni Gebethnera i Wolfa, 
zaś w dniu Akademii w kasie Sali Filhar- 
monii. 


W URZĘDACH I SZKOŁACH. 


W dniu dzisiejszym, jako w święto ra 
rodowe, wszelkie urzędy są nieczynne. 
Nieczynne są również banki: Polski, Rol- 
ny i Gospodarstwa Krajowego. 

W samorządzie biura są nieczynne z 
wyjątkiem robót sezonowych oraz kana- 
lizacji, zaś od godz. l-ej po poł. czynny 
będzie sklep gazowni miejskiej. 

Szkoły zarówno państwowe jak i pry 
watne wszystkich typów są nieczynne. 
Co się tyczy handlu to zamykanie 'skle- 
pów nie jest obowiązujące, natomiast ko- 
misarz rządu apeluje do właścicieli skle- 
pów by w czasie nabożeństwa zamy- 
kali je. 

Poczta i oddziały jej są całkowicie nie 
czynne a doręczane będą jedynie adresa- 
tom przesyłki pośpieszne. 

Kasa Chorych zupełnie nieczynna a it- 
ruchomione będzie jedynie pogotówie od 
nagłych wypadków. (b) 


Z KOMISARJATU RZĄDU NA 
m. ŁÓDŹ. 


Komisarjat Rządu na m. Łódź komu- 
nikuje, że w dniu 11 listopada r. b., jako 
w dniu święta narodowego i państwowe- 
go, biura Komisariatu Rządu są przez ca- 
ły dzień nieczynne, (Osoby, wezwane na 
dz. 11/XI winny zgłosić się dnia następ- 
nego t. j. w piątek). 


APEL DO SPOŁECZEŃSTWA. 


.. Komisarjat Rządu na m. Łódź apeluje 
do właścicieli domów i lokatorów w spra 
wie wywieszania w dniu tym chorągwi i 
udekorowania okien oraz balkonów, 


Komitet obchodu 8-mej PARE 
wskrzeszenia Państwa Polskiego zwraca 
się do kupiectwa łódzkiego o zamknięcie 
sklepów swych dziś t. į. dnia 11 listopa 
da, w godzinach od 11-tej do 1-szej. 


pe 


Łódź na przyjęcie wicepremiera Bartla. 


W SALACH RADY MIEJSKIEJ ODBĘDZIE SIĘ RAUT REPREZENTACYJNY. 


Po otrzymaniu wiadomości z Warsza- 
wy, iż wiceprezes Rady Ministrów p. Ka- 
zimierz Bartel przybywa do Łodzi już w 
poniedziałek, 15-g0 b. m. komitet przy- 
jęcia zebrał się na specjalne posiedzenie 
dla ustalenia programu przyjęcia podczas 
pobytu wicepremiera w Łodzi. W skład 
komitetu tego weszli przedstawiciele naj- 
szerszych warstw społeczeństwa tódzkie- 
go, duchowieństwa, przemysłu, związ- 
ków zawodowych, Rady Miejskiej. organi 
zacyj społecznych, nauczycielskich, inteli- 
gencji zawodowej | t-d. Na posiedzeniu 
tem ustalono następujący program przy- 
jęcia: 

Wicepremier Barfel, który przybędzie 
do Łodzi o godz. 5-€i po południu samo- 
chodem, powitany zostanie przez komitet 
organizacyjny przyjęcia oraz przedstawi- 
cieli władz. O godz. 6-ej po poł. p. wice- 


premier zjawi się na estradzie Filharmonh 
i wygłosi odczyt na temat „Perspektywy: 
rozwoju gospodarczego Polski“ Dla u- 
możliwienia jaknajszerszym rzeszom spo- 
łeczeństwa łódzkiego udziału w tym pu- 
blicznym odczycie, komitet ustalił ceny bi 
letów od 50 gr. do 3-ch złotych, a całko- 
wity dochód, jak! osiągnięty zostanie z 
odczytu, na skutek życzenia p. wicepre: 
miera, przeznaczony zostaje na rzecz po- 
mocy dla bezrobotrych m. Łodzi. Odczyt 
rozpocznie się punkt. o godz: 6-ei. Po tel 
godzinie wejścia na salę będą zamknięte. 
Po odczycie komitet orzanizacyjny podej- 


. mować będzie p. wicepremiera w salo- 


nach Rady Miejskiej na reprezentacyjnym 
raucie, w którym udział wezmą przedsta- 
wiciele sier oficjalnych, przemysłowych i 
miejscowego społeczeństwa. e) 
:0: 


Łódź naidroższem miastem w Rzplitej. 


CENY NA ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 


SĄ WYŻSZE NAWET NIŻ W WAR- 


SZAWIE. 


Ostatnie zestawienia statystyczne, do- 
tyczące kosztów żywności ujawniają wy 
datny ich wzrost w porównaniu z innemi 
miastami Rzplitej. Drożyzna ta, która 
szerokim rzeszom konsumentów dotkli- 
wie daje się we znaki, w Województwie 
Łódzkiem, a zwłaszcza w samej Łodzi 
osiągnęła noziom bardzo wysoki. W po- 
równaniu ze stolicą, gdzie wskaźnik kosz 
tów żywności wyraża się liczbą 79,3, Ww- 
Województwie Łódzkiem — 88,9, w sa- 


mej Łodzi — aż 92,1. Inne rmnieisze I wię 
ksze miasta Województwa Łódzkiegc 
wskazują również poważne wahania i 
wskaźnik kosztów żywności zawiera się 
w granicach od 88 (Tomaszów) do 81 
(Piotrków), nie dochodzi jednak w żad- 
nym z nich do poziomu cen łódzkich. 0- 
becnie koszta żywności są wyższe od 
łódzkich tylko w Województwie  Ślą- 
skiem (948) i w zagłębiu naftowem (Bo 
rysław — 97,8 (e) 


„Pamiętaj rozchodzie żyć z przychodem w zgodzie”. 
ANKIETA O BUDŻETACH DOMOWYCH. 


Szereg rodzin robotniczych | pracowni 
czych w Łodzi prowadzi od kilku miesię- 
cy książeczki budżetowe. Książeczki te, 
zbierane przez Wydział Statystyczny Ma 
gistratu m. Łodzi przekazywane są Głó- 
wnemu Urzędowi Statystycznemu W War 
szawie, który poddaje je szczegółowemu 
opracowaniu: 

Ankieta o budżetach domowych — 
która ma trwać 12 miesięcy — została 
wiprowadzona w kilku większych mia- 
stach i ma na celu dostarczenie materja- 
łów, obrazujących obecne typowe poło- 
żenie klasy robotniczej i pracowniczej w 
Polsce, 

Aby powiększyć stronę ilościową tych 
badań, Wydział Statystyczny Magistratu 
m. Łodzi bedzie przyjmował do dnia 1-go 
grudnia r. b. nowe zgłoszenia od osób, 


które chcą prowadzić omawiane książecz 
ki budżetowe. Pożądane są zgłoszenia od 
osób ze sfer urzędniczych, nauczyciel- 
skich, rzemieślniczych í robotniczych. 
Książeczki są prowadzone bezimiennie dla 
zachowania ich powfnego charakteru. 
Osoby, pragnące otrzymać wzmianko- 
wane książeczki, mogą zgłaszać się dc 
Wydziału Statystycznego (Plac Wolności 
Nr. 14), gdzie udzielane są rówiież wska- 
zówki, co do sposobu prowadzenia ksią- 
żeczek budżetowych. Ze względu na waż 
ne społeczne znaczenie tych badań — po 
żądane są zgłoszenia jaknajliczniejsze. 
Nadmienić należy, że ci z pośród zgła* 
szających się, którzy zorganizują 20 ro- 
dzin robotniczych, chętnych do prowadze 
nia książeczek budżetowych, będą mogli 
otrzymać stanowiska instruktorów. 


Ze Szkoły Nauk Handlowych i Ekonomicznych 
w Łodzi. 
OTWARCIE WYDZIAŁU EKSPORTOWEGO I TOWAROZNAWCZEGO: 


W dniu 7 listopada odbyło się w sali 
kuratorium kowstytuujące walne zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa Szkoły 
Nauk Handlowych 1 Ekonomicznych ż wy 
działem eksportowym i towaroznawczym 
w Łodzi. W zebraniu wziął udział ogół 
nauczycielstwa łódzkich I zgierskich szkół 
zawodowych z naczelnikami wydziałów 
szkolnictwa zawodowego w Min. W. R.i 
GE i kuraforium O. S. É. pp: dr. Waryn- 
skim i inż. Krzywobłockim. Pierwszym 
celem Towarzystwa jest założenie w Ło- 
dzi szkoły handlowo-ckonomicznej o po- 
ziomie wyższym, niż dotychczas istnieją- 
ce 4 dostosowanej specialnie do wyma- 

ań zemsta i handlu okręgu łódzkiego. 
Szkola bedzie więc w swym programie 
uw zgledniać szczegółowo znajomość kra- 
jów eksportujących surowiec do Łodzi, 0- 
raz importujacych wyroby łódzkie, jak 
również znajomość odnośnych języków 
obcych. Niezależnie od tego szkoła kształ 


cić będzie na samodzielnych pracowni- 
ków w przemyśle włókienniczym: Jakc 
drugi cel postawiło sobie Towarzystwte 
za zadanie utrzyjmyw. ać jakmajściślejszy 
kontakt między życiem gospodarczem a 
szkołami zawodowemi, przez. co można 
będzie z jednej strony dostosowywać pré 
gramy szkolne do wymagań życia, z dru 
giei zaś strony wprowadzać w życie naj 
cdowsze zdobycze wiedzy-na polu gaspo: 
darczem i w zakresie naukowej organiza- 
cji pracy. Dlatego też postanowiono za 
interesować w organizowaniu szkoły jak 
najszersze sfery przemysłowo-handlowe 
1 współpracować z niemi. 
Celem przygotowania do studiów w 
mającej powstać szkole dyrekcje wszyst- 
kich szkół handlowych postanowiły ze- 
brać swoich absolwentów w dniu 12 b. m. 
Władze szkolne odnoszą się do zadaf 
Towarzystwa bardzo przychylnie i zape: 
wniły już ze SW ej strony gorące poparcie. 
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Przyczyny obecnego ocie- 
pienia. 


Po kilku dniach przedwczesnej zimy 
w ostatniej dekadzie października, gdy 
szata śnieżna rozpostarła się na znacznej 
części obszaru Polski nastąpiło nagłe a 
silne ocieplenie. Temperatura przekroczy 
łą „20 stopni C, już w dniu ostatnim paź: 
dziernika w znacznej części Polski wła- 
śnie tam, gdzie przed paru dniami rozpo- 
Ścierałą się szata Śnieżna, a więc na wy» 
żynach i podgórzu południowej cześci kra- 
ju. Cały pierwszy tydzień listopada był 
nadmiernie ciepły choć amplitudy dobowe 
były nader wielkie (od przymrozków nie 
mal do upału) nieco chmurńy i mglisty: 
jednak zdarzały się i dni bardzo słonecz- 
ne, W ciągu tego okresu czasu tempera- 
tura w południowych częściach Polski 
przekraczała wielokrotnie 20 stopni C., a 
wskutek tego pogoda miała charakter nie 
mal letnf. Ten charakter pogody, spowo- 
dowany przez ciepłe a suche prądy notu- 
dniowe, wiejące od wyżu barometryczne 
go z nad morza Czarnego i Kaspiiskiego 
ku niżom barometrycznym, przeciacają- 
cym przez Europę północną wskutek usta 
lenia się wyżej wspomnianego układu ci- 
śnień trwa do chwili obecnej. Wzmagaety 
jest on przez promieniowanie słońca w 
dniu o niebie dość pogodnem, podczas gdy 
nocą znaczna mglistość powietrza, tamtu- 
jąc wypromieniowywanie, nie dozwala 
ua silniejszy spadek temperatury. 


DOSKONAŁA REGULARNOŚĆ LO: 
TÓW Z ŁODZI. 


W dniu wczorajszym bawiła w Łodzi 
specjalna komisja (nspekcyjna, przybyła z 
Warszawy z polecenia dyrekcji „Aerolo- 
tu”, Po zapoznaniu się ze stanem lotniska 
i zbadaniu regularności odlotów z Łodzi, 
komisja ustaliła wysoką regularność lo- 
tów oraz pomyślny rozwój komunikacji 
lotniczej pomiędzy Łodzią a szeregiem 
większych ośrodków Rzplitej. (e) 


— 0 


———— 


DO ŁODZI PRZYBYWA WYCIECZKA 
KUPCÓW GDAŃSKICH, 


W bieżącym tygodniu przybędzie do 
Łodzi wycieczka 20 kupców gdańskich, 
którzy zamierzają zwiedzić przemysłowe 
ośrodki włókiennicze w Polsce, We wto- 
rek wycieczka bawić będzie w Bielsku. w 
środę w Krakowie, w piątek w Łodzi. W 
wycieczce biorą udział najpowaźniejs! kup 
cy gdańscy oraz redaktor „Danziger Nach 
richten* dr. Allmendinger, który zamierza 
wydać specjalny numer poświęcony prze 
mysłowi polskiemu i stosunkom handlo= 
wym polsko-gdańskim. AL 
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W dniu 7 listopada r. b. w dużej sali 
Resursy Rzemieślniczej odbyło się z ini- 
cjatywy Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich zebranie delegatów 34 organiza- 
cyj polskich w celu zamaniiestowania jed 
nolitego frontu całego społeczeństwa m. 
Łodzi wobęc ucisku mniejszości polskiej 
w Niemczech, 

Zebranie zagaił p, Pogonowski Prezes 
tutejszego Oddziału Z. O. K. Z. 

Zebrani w liczbie około 1200 osób wy 
słuchali z wielkiem zainteresowaniem re- 
feratu dr. Stefańskiego, przedstawiciela 
Zarządu Głównego Z. O. K. Z. Referent 
przedstawił w sposób bardzo obrazowy 
rozwój stosunków polsko-niemieckich od 
czasów najdawniejszych, ze specialnem 
podkreśleniem błędów historycznych, ja- 
kie mieliśmy nieszczęście popełnić, Zwra 
ca też dr. Stefański specjalną uwagę na 
stosunki w dzisiejszych „„demokratycz- 
nych* Niemczech, które niewiele się róż» 
nią od Niemiec Wrześni czy też Komisii 
Kolonizacyjnej. Oto dowody: liczby 
mniejszości polskiej w Niemczech oraz 
niemieckiej w Polsce prawie są jednako- 
we, tymczasem w polskim Sejmie zasia= 
da aż siedemnastu posłów narodowości 
niemieckiej, wówczas, gdy Landtag pru- 
ski liczy Polaków zaledwie dwóch. Par- 
łament Rzeszy nie zna zupełnie posłów 
narodowości polskiej. Stosunki w szkol- 
nictwie jeszcze bardziej urągają wszel- 
kim zasadom sprawiedliwości. Niengię= 
tym obrońcą polskości w Niemczech jest 
poseł Baczewski, który wszystko czyni, 
by choć minimum praw swym współro- 
dakom zapewnić, 

Poczem zabrał głos przedstawieciel 
Resursy Rzemieślniczej p. Szybiłło. 

Następnie wśród oklasków została ied 
nogłośnie przyjęta treść depeszy, jaką po 
stanowiono wysłać do posła Baczew- 
skiego: 

„Zgromadzeni na wiecu zwołanym z 
inicjatywy Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich w Łodzi — przedstawiciele 34 
organizacyj przesyłają Szanewnemu Pa- 
nu Posłowi wyrazy głębokiego uztania 
za męską obronę praw naszych braci w 
Niemczech przed zakusami germanizacyj 
nemi pruskiego Landtagu. Półtoramilio- 
nowej rzeszy naszych rodaków pozba- 
wionych minimum praw kulturalnych, re- 
ligiinych i oświatowych przesyłamy sło- 
wą wytrwania w ciężkiej walce o słusz- 


Historyczna rola 
28 p. Strz. Kaniowskich 


w bitwie o Warszawę. 


Odwrót... Ileż to krótkie słowo za- 
wiera w sobie tragedji i ciężkich prze- 
żyć. Tego wyrazić słowem nie można, 
trzeba to przejść. Od lipca dywizia 10 
znajdowała się w ciągłych marszach od- 
wrotńych z nad Auty. Dywizja 10 cofała 
się wśród ustawicznych walk, ścieląc 
drogę mogiłami i mimo odwrotu zbiera- 
jąc laury w chlubnych bojach, Była to 
szkoła walki i hartowanie się żołnierskie. 
Wreszcie w dniu 12 sierpnia 1920 roku 
10 dywizja stanęła w rejonie Jabłonny. 
28 p. S. K. rozlokował się w rejonie stacji 
kolejowej Jabłonna. Poprzedzone szeregi 
zostały uzupełnione. Pułk wypoczywał, 
w kompaniach mimo wszystkich dotych- 
czasowych trudów było wesoło. Sytu- 
acja tymczasem przedstawia się bardzo 
groźnie, Bolszewickie hordy stanęły u 
„wrót stolicy; ujrzały wieże naszych świą 
tyń, czerwone wojska doszły do brzegu 
Wisły i iuż przestąpić miały progi War- 
Szawy. 

Wobec wytworzonej sytuacji, gen. Że- 
ticowski, spodziewając się użycia 10 dyw. 
piech, w kierunku na Radzymin, rozkazu- 
je I baonowi 28 p. S. K. zająć Konty We- 
gierskie i ubezpieczyć drogę Radzymin 
stacja Jabłonna. 
Węgierskich baon I. rozwinął się w kic- 
runku na Pustelnik i na Szlupno-Radzy- 
min, Osiągnąwszy to miejsce ubezpie- 
czył się wszechstronnie. 

Celem odrzucenia nieprzyłaciela za 
rzekę Rządzę i odzyskania straconych 
przez 11 dyw. piech. starych okopów nie 
mieckich pod Mokrem, zarządzona zo- 
staje koncentracja 19 brygady. W tym 


Przybywszy do Kont . 


celu pod Nieporęty przerzucono II. i III. 
baon 28 p. oraz baony 29 p. S. K. Po za- 
kończeniu koncentracji w Nieporętach i 
podporządkowaniu sobie 48 p. p. d-cy 19 
brygady wydał rozkaz obsadzenia odcin- 
ka Rynia-Mokre, nawiązania łączności z 
1 dyw. Lit. Biał. Celem nawiązania tą- 
czności z 48 p. p. i ubezpieczenia lewego 
skrzydła brygady przydzielono do 29 p. 
S. K. szwadron huzarów. Wymarsz puł- 
ków z Nieporęty naznaczono na godz. 2 
dn. 15. VIII, I. baon 28 p. S. K. miał po- 
maszerować szosą na Szlupno, następnie 
przez Mostki Wólczańskie do*Wólki Ra- 
dzymińskiej, gdzie ma się połączyć z 
pułkiem. 

W tym samym czasie bolszewicy wy- 
korzystywując swoie powodzenie, posu- 
wają się między fortem Beniaminów i 
Szlupno przez Aleksandrów, Wólka Ra- 
dzymińska. Zamiarem nieprzyjaciela by- 
ło wyjść na szosę Zegrze Warszawa i po 
zajęciu Zegrza flankowym atakiem ma- 
szerować na Warszawę. Plan ten po- 
twierdziły przyłapane w Wólce Radzy- 
mińskiej i Mokre bolszewickie rozkazy. 

O świcie dnia 15 sierpnia przednie od- 
działy bolszewickie podchodziły do Alek- 
sandrowa (2 klm. od Nieporęty), gros sił 
przechodziło Wólkę Radzymińską, Ko- 
lumna boczna zajmowała Dombkowszczy 
znę. Wobec wprost przeciwnego marszu 
oddziałów 19 brygady nastąpiło prawie 
równocześnie starcie w 8-ch punktach: 
z Il baonu 28 p. S. K. pod Aleksandrowem, 
z 29 p. S.K. w Dąbkowszczyźnię i z 
I baonu '28 p. S. K. pod Wólką Radzymiń- 
ską. Tymczasem bolszewicy za wszelką 
cenę usiłowali zająć Nieporęty. Porucznik 
Pęczkowski, dowódca 6-ei komp. z garst- 
ką naprawdę bohaterów trzymał się pod 
wsią jak łupinka na falach morskich. 
Kompanje zostały z bliskiej odległości 
ostrzelone gwałtownem ogniem krzyżo- 


ność i sprawiedliwość oraz zapewniamy, 
ich, że los ich, jako żywej części Narodu 
jest losem naszym”, 

oraz rezolucia treści następującej: Wo 
bec niebywałego wzmożenia polityki ger- 
manizacyjnej rządu pruskiego wobec Po- 
laków w Niemczech, polityki urągającej 
wszelkim zasadom traktowania mniejszo- 
ści narodowych przyjętych przez cały 
świat cywilizowany; 

wobec nowego, tainego, zamachu na 
prawa mniejszości polskiej, wobec roz- 
woju: poczucia nieodpowiędzialności i bez 
karności za poczynania rządu niemie- 
ckiego zwłaszcza po wstąpieniu Niemiec 
do Ligi Narodów zebrani na wiecu prote- 
stacyjnym Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich w Łodzi dnia 7 listopada 1926 r. 


Budowa kanału węglowego 
za fundusze zapomogowe. 


Nr. 310.- 


W obronie mniejszości polskiej w Niemczeci 
Wiec z inicjatywy Związku Obrony Kresów Zachodni 


Depesza gratulacyjna do posła Baczewskiego. (c 


= jo 
zwracają się dosRządu Polskiego z m8. 
prośbą, aby przy najbliższej sposobu. 
wystąpił na terenie Ligi Narodów zę 
nowczym wnioskiem 0 zapewnienie 
szości polskiej w Niemczech tej 
międzynąrodowo zagwarantowanej D 
ny praw mniejszościowych z jakie 
rzysta mniejszość niemiecka w Pok 
innych krajach. Jednocześnie zebra ie 
tegorycznie protestują przeciwko bwp! 
nym zamiarom rządu niemieckiego nP! 
cia z granic Rzeszy 64,000 — zd qł 
osiądłych polskich robotników roln 
przypominają Rządowi oraz opinii 
lecznej wciąż niezałatwioną jeszcze 
wę optantów niemieckich zamięsztio. 
cych w Polsce. 1 | 
9 4 
4 
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ROBOTNICY ZW. CHRZ. ŻĄDAJĄ RYCHŁEJ REALIZACJI PROJEKTU. | 


W poniedziaełk odbyło się w Domu 
Ludowym w Związku Zawod, Ch. D. ze- 
branie informacyjne w sprawie budowy 
kanalu węglowego, na którem członko- 
wie związku Ch. Dem. powzięli następu- 
jącą rezolucję: 

1) Zebrani solidaryzują się z rezolucja 
mi, powziętemi przez Zjazd Wojewódzki 
w dniu 8 września 1926 r. w przedmiocie 
budowy dróg wodnych, aby zorganizo- 
wać własne siły dla budowy u nas dróg, 
a szczególnie conairychlej rozpocząć bu- 
dowę kanału węglowego, który pobudo- 
wany własnym kapitałem, onłaci się pań 
stwu i społeczeństwu; 2) Zebrani kładą 
szczególny nacisk na potrzebę natych- 
miastowego rozpoczęcia budowy kanału 
węglowego z udziałem rządu w wysoko- 
ści 60 procent, samorządów 20 — 30 proc. 
kapitału prywatnego 20 — 10 proc.: 3) 
Zebrani proszą władze państwowe o za- 
rządzenie komisyj obchodowych w termi 
nie jaknajbliżzszym dla ustalenia trasy na 
całej linji projektowanego kanału węglo- 
wego, celem natyclimiastowego rozpo- 
częcia robót i zatrudnienia bezrobotnych; 
4) Zebrani proponują ustawowe użycie 
funduszów bezrobocia, jak to oddawna u 
narodów kulturalnych miało zastosowa- 
nie, na rzecz budowy kanału węglowego, 
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wym. Rozwścieczeni bolszewicy usław- 
szy setkami trupów przedpole Nieporęty 
zalali wieś. 

Lecz por. Pęczkowski już przedtem dał 
rozkaz odwrotu kompaniom, skąd skiero- 
wane zostały na Wólkę Radzymińską: 7 i 
8 komp. posuwając się szosą zaatakowały 
Wólkę Radzymińską, lecz zostały odparte 
przez nieprzyjaciela, 


Tymczasem l. baon 28 p. S, K. posunął 
się pod Mostki Wólczańskie, w których 
stała placówka bolszewicka. Czwarta 
kompania wyparła ją. Rozwinęła się gwał 
towna walką ogniowa. Mimo swej olbrzy= 
miej przewagi liczebnej znaleźli się bol- 
szewicy w bardzo przykrej sytuacji. Za- 
skoczeni zostali przez I baon 28 p. S, K. 
podczas wymarszu z Wólki, ponieważ 
było prawdopodobnem, że będą starali się 
przejść defile, by uderzyć na lewe sprzy- 
dło baonu, 2 kompania zamknęła dostęp 
do szosy. Na wzgórzu przy szosie umie- 
szczone 8 karabinów maszynowych, od- 
kryły gwałtowny ogień do bolszewickiej 
kólumny. Wśród bolszewików wszczęło 
się zamieszanie, korzystając z tęgo cały 
batalion, uderzył do ataku. 


Bolszewicy cofnęli sie w kierunku Ra- 
dzymina, pozostawiając 8 karabinów ma- 
szynowych i mnóstwo jeńców. Straty, 
poniesione przez 1 baon 28 p. S. K. wyno- 
siły: por. Pogonowski, d-ca baonu i czte- 
rech szeregowców. I-szy baon zajmuje 
następnie Wólkę i okopnje się na wzgó- 
rzu, Jeden z plittonów zajmuje więś Mo- 
kre. O godz, 10 skoncetrował się w Wól- 
ce cały 28 p. S. K. skąd wyruszył na fol- 
wark Aleksandrów. Bolszewicy zaczęli 
odwrót na dobre — skwitowali z nadziei 
zajęcia Warszawy. Pomimo zmęczewia, 
uczucie jednak z odniesionego zwycięstwa 
pod Radzyminem starczyło żołnierzom 
za sen, jadło i odpoczynek: 


to jest usunąć jałmużnę a stworzyć £ 
dlo twórczej pracy; 5) Zebrani uchędzi 
ją, aby przy budowie kanału 
zatrudnieni byli tylko i ię 
inżynier, polski rzemieślnik, poski i 
nik, a przy budowie należy użyć 
łów krajowych; 6) Zebrani 
z prośbą i żądaniem do Zam 
rzyszenia Robotników Chr 
do radnych w Łodzi i do 
Łodzi, by natychmiast rozpoć 
czną akcję tak na terenie Ra 
m. Łodzi, jakoteż i na tereni 
nośnych włądz rządowych 
wołalnie ną wiosnę roku p 
stała rozpoczęta budowa ka 
go Górny Śląsk — Bałtyk, a 
przystąpiło jaknairychlej dó 
się Towarzystwa Budowy 
wego i temsamem zapewni 
wiedni wpływ przy rozpoczę 
tegoż kanału węglowego, 
Zebrani wyrażają podzięko 
stkim tym, którzy przyczynią 
ruchomienia dróg wodnych. a 
budowy kanału węglowego 
wszystkie pokrewne związki 
szenia i samorządy do | 
rozwoju polskiego przemysłu, MM 
miosła i rolnictwa. | 


Nazajutrz rozpoczął się matet 
zwycięstwa. %. 
Warszawa wolna! 
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„dek 
Hymn pułkowy: 
28 p. Strz. Kan 
Słowa Ś. p. sierż. Żwawczyka Fr Mit 
kapelana W, Olesińskiego. 
Franciszek Żwawczyk, serati * 
hymnu piłkowego, poległ rażenyń M 
głowę, wśród zaciekłej wałki w 6 RY 
wrotu z nad Auty, i p | 
Jako żołnierz, pełen delerminis PR 
w ogniu i nieustraszony, nałeżał Wi 
bitniejszych podoficerów pulka. O 
granitowy. Dusze miał pelna prii j 
skarbów, dziwnie poetycką fpr 
win l- 
28 pułk piechoty maszeruje w dal. 
Twarze płoną nam z ochoty. w sk A 
Hej błyszczy stal, hej błyszczy r 
Choć domu i rodziny żal. E 
Oiczyzny wiernie bronić będziemeni 
A póidziem E $; 
Piersiami chcemy ją osłonić, Wrfthe 
krzyki uj Pic 
Stój, wrogu, stój. Stój, wrogugólr 
Bo w pierś twą godzi bagne ilo: 


Nikt z nas się śmierci nie zaboł, 


Choć braknie sity i nabol, nie ni i 


My nie, my nie, My nie, my d 
My nigdy nie poddamy się i 


Zostawcie Polskę dlą Polaków, nat 
[pow 


Bo Polak pragnie swoich znaków, 

[w wolnej PO) ~~ 

Chce żyć, chce żyć. Chce żyć 
Lecz nadewszystko wolnym 
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ficy radjo-aparatu ? 
stam warszawskiej stacji 
| nadawczej. 


artek) — Godz, 15 Komunikat go 
szy; 17 Program dla dzieci; 17.30 
ił popol. Orkiestra mandolinistów 
p. Leonidasa Aleksandrowa; 
Jdczyt p. t. „Łucznictwo“ wygłosi 
Moniusz Zarychta (dział: „Sport i 
Wanie fizyczne”); 19 Odczyt p. t. 
ivo polskie w rozwoju dziejowym* 
% p. prof. H. Mościeki (dział: „Hi- 


RA 


qi audycja z okazji włoskiego 
|glarodowego; 19.45 1) Przemówie» 
aiit Z. Chamca w języku włoskim 


m; 2) Przemówienie ministra pełn. 
włoskiego p. G. C, Majoniego w ję 
łoskim i polskim; 3) Hymn włoski 
i 4) Przemówienie dziecka po wło 
| ppolsku; 5) odczyt p. t. „Politycz- 
e ga Wloch“ wygłosi p. Lech Nie»; 
zpókik 20.30 — 22 Koncert wieczor- 
więcony włoskiej pieśni ludowej. 
twcy: polska kapela ludowa pod 
m. Stanisława Kazuro, zespół u- 
H, Zboińskiej-Ruszkowskiej, Hele- 
liska-Ruszkowska (śpiew), Maury 
wski (śpiew) i prof. L. Urstein 
nament). 1. a) Hymn włoski na- 
(1848 r. „La bandiera tricolore" 
lew Adaa b) Il povehet- 
ik) Napoletana, c) Franciullo, ap- 
arlai d'amore (Chłopcze, gdy wy 
gu! moją miłość) — Abruzzese, d) 
glimuni (Pieśń sterników) — Si- 
O mamma mia, voglio maritarni 
b moja, pragne zamąż wyjść) — 


130 M) Brindisi di marinai (Pieśń ma- 
cajj = Siciliana wykona kapela lu- 
stka) La Rosa, b) II cardellino, a 
úsķědrunghette, d) La lontananza, e 
;łóga odśpiewa p. Zboińska-Rusz- 


18) a) Addoi compagne mie, b) 
©) L addio del costritto, d) Tri- 
Mspiewa zespół uczenic'p. Zboiń- 
zkowskiej, 4) Włoskie pieśni lu- 
śpiewa p. Janowski, 5. a) Di Mon 
gupia e lunga via (Od Monreale 
idługa droga) — Siciliana, b) A 


= Siciliana, c) Mattetti di lu palin 
wycięstwa w starożytnych wy- 
— Siciliana, d) Su danzate, don- 
t maritate (Tańczcie panny i me- 
ie eSielliana, e) Fugate, o mio Sig- 
em neste (Pieśń rybaczek) — Si- 
-zef]j Perche chinati gliocchi (Dlacze= 
wz $ęzasz oczy?) — Siciliana wyko- 
hkludowa. Fragment groteskowy 
diarellego wyk. pp. Dulembianki. 
kiej i A. Różyckiego. „Sygnał 
Informacje prasowe. A 


OZKA OFICERÓW CZECHO- 
LOWACKICH W ŁODZI. 
wczołiszym przybyła do Ło- 
ezka oficerów czechosłowackich 
tuia zapoznać się w Polsce z 


aż 
NG 
ię w fowarzystwie oficerów gar- 
dizkiezo zwiedzili miasto i więk- 
ki, a wieczorem korpus oficerski 
tat ich bankietem, 8) —. 


alENIA EKSPORTOWE Z FA- 

SCHEIBLERA I GROHMANA 

acii „WIDZEWSKIEJ MANUFAK- 
| TURY. 


tygodniu podjęte zostały roko- 
wielkich firm łódzkich 
ni. hurtowników _chiń- 
|. kowania te miały na celu doko- 
 lofdiatkowych tranzakcyj na manu- 
zczMdzką, gdyż pomimo zakończenia 
zy S<%sportowego istnieje poważne za 
Wanie na łódzkie wyroby włó- 
Ah A ta rynku chińskim. W roko- 
my gli W pierwszym rzędzie bra- 
ma gi iiwagę następujące firmy: 
4 | Grohman, S. Rozenblatt i 
c: e kra. jeża 
sma tej tranzakcji nie została u- 
et „gpiednak będzie to tranzakcja po- 
|, nika e 
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PODATKU OD NIERU- 
i 3 CHOMOŚCI. 

1y "Mię skarbowe wyjaśniły, że 10% 
ido pafistwowego podatku od nie- 

W za pierwszy kwartał r, b. nie 

zany tylko tym płatnikom, któ 

SĄ ratę tego podatku wniosą 

. m. 


sy korzystać z tej ulei muszą do 
i Sn przyszłego tygodnia wpła- 
ścatek do kasy Magistratu. (b) 


a NIE 


„KURIER_ŁÓDZKI*, — Czwartek. 11 listopada 1926 roku. 
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„Jziś usłyszymy z gło- O reprezentację właścicieli nieruchomości w komi- 


sjach podatkowych. 


DELEGACJA U PREZESĄ 


_ Do prezesa Izby Skarbowej p. Towar- 
nickiego zgłosiła się delegacja wszystkich 
frzech Stowarzyszeń Właścicieli Nierucho 
mości w sprawie podatku dochodowego. 
Delegacja zwróciła uwagę na brak w u- 
rzędach skarbowych I komisjach odwoław 
czych przedstawicieli związków realno- 
ści, liczba których w naszem mieście prze 
wyższa 8.000, skutkiem czego zdarzają się 
nieprawidłowe opodatkowania. 

' P. prezes sądził, że jeżeli członkowie 
komisji, delesowani z zrzeszeń kupców i 


IZBY SKARBOWEJ. 


handlowców posiadają domy, to sprawy 
własności nieruchomej są dostatecznie za 
bezpieczone. ) MACJ 
Delegacia wyjaśniła, że kupiec, choć- 
by był właścicielem domu, nie będzie sta 
wał w obronie własności nieruchomej tak, 
tak to uczyni sam właściciel, którego g!Ó- 
wny dochód stanowi nieruchomość. 
Wkońcu p. prezes prosił o przedsta- 
włenie mu listy pokrzywdzonych jak rów 
nież wskazanie osób, któreby mogły 
wziąć udział w komisjach odwoławczych. 


Kto w Magistracie otrzyma 13-tą pensję? 


Na ostatniem posiedzeniu komisji skar- 
bowo-budżetowej Rady Miejskiej w dniu 
9 b. m. obradowano między innemi nad 
wnioskiem Magistratu w sprawie wypłaty 
jednorazowego zasiłku pracownikom za- 
rządu miejskiego, - krz. 

Po dłuższej dyskusji komisja przyjęła 
projekt w brzmieniu uchwałonem przez 
Magistrat z pewnemi jednak poprawkami. 
Między iememi komisja uchwaliła, że je- 


dnorazowy zasiłek będzie przyznany pra- 
cownikom w całości w formie bezzwrot- 
nej. x 

Pozatem postanowiła komisja, iż zasi- 
łek w pełnej wysokości jednomiesięcz- 
nych poborów przysługuje tym tylko pra- 
cownikom, którzy w zarządzie miejskim 
pózostają przynajmniej od roku, innym 
zaś w wysokości 20 proc. ich poborów 
paździermikowych, 


"Walka z lichwą węglową. j 


ROZPORZĄDZENIE © UREGULOWANIU TRANSPORTÓW, 


Władze kolejowe węzła łódzkiego po- 
wiaądomione zostały o konieczności prze- 
strzegania wydanego rozporządzenia w 
sprawie uregulowania kolejowych trans- 
portów węgla, gdyż tylko w ten sposób 
można będzie w możliwie szybkim okre- 
sie czasu opanować sytuację w łódzkim 
okręgu przemysłowym. W rozporządze- 
niu tem stwierdzono, iż w zależności od 
potrzeb gospodarczych minister komuni- 
kacji ustala plan i kolejność przewozu ko- 
lejowego węgla, koksu i brykietów węglo 
wych, przeznaczonych zarówno na ryn- 
ki wewnętrzne, jak i zagranicę, wydaje 
właściwe zarządzenia i kontroluje ich wy 
konanie. Kopalnie węgla i wytwórnie 


brykietów oraz koksu obowiązane są na 
żądanie ministra udzielać wszelkich wy- 
jaśnień, co do rozmiarów produkcji, na- 
ładunku i sprzedaży tych artykułów. 
Sprzedawcy tych przedmiotów winni u- 
dzięlać min. komunikacji wszelkich infor- 
macyj co do pojemności i wielkości skła- 
dów węgla oraz zużycia opału, Winni 
niestosowania się do zarządzeń min. ka- 
munikacji, wynikających z tego rozporzą- 
dzenia, będą karani przez niego grzywną 
do 100 tys. zł. Niezależnie od tego min. 
komunikacii przysługuje prawo ograni- 
czenia na okres do 10 dni lub zupełnego 
wstrzymania dostawy wagonów. „ (e) 


——-— 


Trup człowieka w. bramie domu. 
ZGON CZY MORDERSTWO? 


W dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych mieszkańcy domu przy ul. 
Janiny 7 na Rokiciu zostali zaalarmowani 
przeraźliwemi krzykami, wydawanemi 
przez kilkoro dzieci, zamieszkałych w 
tymże domu. i 

Jedna z dziewczynek powracających 
ze szkoły natknęła się w ciemnej sieni 
domu na nieruchomo leżącego mężczyz- 
nę. 'Przerażona tym odkryciem poczęła 
krzyczeć; zadalarmowani sąsiedzi wybie- 
gli i w nieruchomo leżącym poznali 43 
letniego Michała Cioka, zamieszkałego w 
tymże domu w charąkterze subłokatora 
w mieszkaniu dozorcy Józefa Czajkow- 
skiego. a 

. Ciok iuż nie żył. W głowie jego wid- 
niała niewielka rana , z której sączyła się 
krew. 

Powiadomiono XII komisariat policji 
oraz urząd śledczy. 

Przeprowadzone dochodzenie wstęp- 
ne ustalilo, że pomiędzy Czajikowskim a 
iego sublokatorem wynikały często sprze 


czki, z przebiegu których sąsiedzi wnio- 
skowali, że są to nieporozumienia na tle 
mieszkaniowym, ponieważ dozorca sta- 
rał się usunąć niewygodnego mu subloka-= 
z który ze swej strony nie chciał ustą» 
pić. 

I dnia krytycznego wynikła sprzecz- 
ka, a w niespełna godzinę potem znale- 
ziono trupa Cioka. | 

Władze bezpieczeństwa stanęły przed 
zagadką: naturalny zgon czy też wyrafi- 
nowańe zabójstwo. Zagadkę tę wyświe- 
tli sekcja zwłok Cioka, którego trupa za- 
bezpieczono do czasu zejścia władz sądo- 
wo śledczych, 

Podejrzanego o zabójstwo Czajkow- 
skiego aresztowano i osadzono w aresz- 
cię przy Urzędzie Śledczym. 

Wieść o znalezieniu trupa rozniosła 
się lotem błyskawicy i zgromadziła na 
miejscu tłumy ludzi, rozmaicie komentu- 
jących tę tajemnicę domu przy ulicy Ja- 
tiny. 


' REPRESJE WOBEC NIECHĘTNYCH 
DO PRACY. 


"Pomimo niskich norm zasiłków wy- 
płacanych bezrobotnym w Łodzi, w ca- 
tym szeregu wypadków ujawniono, iż bez 
robotni, korzystający z tych zapomóg od- 
mawiają przyjęcia nawet odpowiedniej 
pracy, ofiarowanej im przez PUPP, mimo 
że warunki tej pracy nie są gorsze od 0- 
gólnych, a normy płacy ustalone są we- 
dług powszechnie przyjętych w Łodzi 
norm. Wobec tego PUPP będzie bez- 
względnie reagował na tego rodzaju ob- 
jawy skreślając bezrobotnym wypłaty i 
przerywając je natychmiast w razie ujaw 
nienia niechęci w przyjęciu iaoflarowe- 


nej bezrobotnym pracy, e) 
OKREGOWY ZJAZD NACZELNIKÓW 
„SOKOLA“. 


W niedzielę, dn. 14 listopada r. b; od- 
będzie się Zjazd Naczelników „Sokoła“ 
Okręgu Łódzkiego. Wszyscy naczelnicy 
zbierają się w sali T-wa „Gimn. „Sokół“ 
Łódź III przy ul. Emilji 5, o godz. 10 rano. 

Obrady potrwają cały dzień. 


OKÓLNIK O EGZEKUCJACH ZA PO- 
DATKI, 


W dniu wczorajszym Urząd Skarbo- 
wy w Łodzi otrzymał okólnik Minister- 
stwa Skarbu, rozporządzający, że o mają- 
cej się odbyć egzekucji za nieuiszczenie 
podatków, płatników należy powiadomić 
na 14 dni przed terminem. Okólnik ten 
posiada bardzo doniosłe znaczenie zarów 
no dla skarbu jak i dla kupiectwa, Wła- 
dze skarbowe bowiem nie będą potrzebo 
wały. przeprowadzać egzekucyj, gdyż 
kupcy przez te 14 dni będą w stanie za- 
opatrzyć się w gotówkę, celem uniknię- 
cia licytacyj. (w) 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


Dnia 12 b. m. o godz. 8-ej wiecz w lo- 


Kalu Stwarzyszenia Techników, Piotrko- ` | 


wska 102, wygłosi odczyt p, Kurator Q- 
kręgu Szkolnego, Jan Owiński p. t. „Pier- 
wotna kultura nasza“, 


Na wypłat = 64 oraz ubiory damskie 
OBUWIE „Słoń i męskie na miarę, 
PIOTRKOWSKA 37, liie wejście I p. 


„Piękno Polski” 


WystawaTow.Krajoznawczego 


Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, 
z racji obchodu 20-lecią swej działalności, 
organizuje wystawę fotograficzną p. t. 
„Piękno,Polski'*. 

Wystawa odbędzie się w Warszawie 
w sali Resyursy Obywatelskiej, Krak. 
Przedmieście 64 i trwać będzie od dnia 1 
do 10 grudnia. 

Do: wzięcia udziału w wystawie za- 
prasza komitet, wszystkich fotografów 
zawodówych i amatorów, a tąkże Towa- 
rzystwa, Kluby, Zakłady i instytucje z ca 
łej Polski. 

Wystawa ma przedstawić krajobraz 
całej Polski, a więc krajobrazy, widoki 
miast, wsi, ty y ludowe, zabytki sztu- 
ki i t. p. r 

Eksponaty odpowiednio opakowane 
należy nadsyłać po opłaceniu zgóry prze- 
syłki pocztowej pod adresem: Polskie To 
warzystwo Krajoznawcze, Warszawą ul. 
Karowa 31. l 

Ostateczny termin nadsyłania ekspo: 
AAC, WYJKACKICO na dzień 20 listopa- 

a T. b. 

Za najlepsze fotografie będą przyzna: 
ne dyplomy honorowe, i 

Z zakupionych najcenniejszych ekspo: 
natów Towarzystwo zamierza skoniple: 
tować wystawę okrężną óelem obesłanią 
jej po różnych miastach kraju, © 

Bliższych szczegółów o wystawie W+ 
dziela się codziennie w bibliotece Tow. 
„Wiedza* Piotrkowska 103 od godz. 5 do 
7 wiecz. _ 


$ 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów. 


Jutro rejestracja według na~ 
zwisk od liter P-a do S-y. 


W dniu jutrzejszym na zebrania kons 
firolne winni stawić się mężczyźni nastę- 
pujących roczników: _ T era ' 
__ Rocznik 1891 w lokalu Komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi: 
skąch na litery So do Sy. , $ 
„. Rocznik 1892 w lokalu komisji Nr. 2 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery So do Sy. Y : 
„, Rocznik 1893 w lokali Komisi Nr. 4 

eszno 9, koszary) o nazwiskach na lite 
ry Ro do Rz. 5 IOA 
„. Rocznik 1894 w lokalu Komisji Nr. 4 
onstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skąch na litery Pa do Ph. 4 
„_ Rocznik 1898 w lokalu Komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery Pa do Ph. AB) Az 


ODŁOŻENIE PREMIERY „TRĘDOWA- 


~ Dyrekcja kino-teatru „Casino”* zawła: 
damia zaproszonych, na dzisiejsze inaugu 
racyjne przedstawienie „Trędowatej” go-, 
Ści, że spektakl ten nie odbędzie się w 
dniu dzisiejszym, z powodu przypadaja- 
cego święta, które umiemożliwiłoby przy= 
bycie na nie przedstawicielom władz. 

. Inauguracja „Trędowatej* odbędzie 
się w niedzielę dn, 14 b. m. o godz. 12-tej, 
wę którą ważne są rozesłane zaprosze- 
nia, 


. 


ap | 


Z RADY GIEEPY PIENIEINEJ W ŁO 


Do biura Giełdy nadeszło pismo Kie- 
rownictwa 8 Okręgowej Składnicy Arty- 
lerjl w Toruniu, zawiadamiające o maja- 
cem się odbyć w Toruniu w dniu 10 grud- 
nia r. b. przetargu publicznym na dosta- 
wę pakuł konopnych, do czyszczenia bro 
ni — na kwotę 16.000 zł. 

Obowiązujące przepisy dla przetargu 
tego są do przejrzenia w biurze Giełdy — 
Piotrkowska 96 — w godz. od 9 do 3 p. p. 


KINO Dom Ludowy | 
Len ul. Przejazd 34. h 
AM Dziś! saze: Dziś! 


Potężne arcydzieło filmowe 


„Caterech Jeźdźców Apokalipsy” 


Dramat w 12 aktach z prologiem. 
W rolach głównych: Przedwcześnie zmarły 
najgenjalniejszy artysta „Rudolf Va- 
lentino* i Alice Terry. 


UWAGA! Ceny miejsc na wszy- 

stkie przedstawienia iwe wszyst- 

kie dni I m. 60 gr, II m. 30 gr, 
III m. 20 gr. 

Początek seansów w dni powszednie o 


godz. 5-ej, w sobotę i niedzielę o g. 2.30 
Ostatni seans o godz. 9,45. 


KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 11 listopada 1926 roku. 


Aleksander Hoeflich 


plutonowy drugiej drużyny V Oddz. Straży Ogn. 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 55, pozostawia- 
jąc wśród nas pamięć dzielnego i zacnego pracownika i kolegi. 
HA aai odbędzie się w dniu 13 listopada o godz, 1 po poł. z do- 
mu żałoby przy ul Rokicińskiej 25 na stare cmentarze — o czem zawia- 


Zarząd i Komenda 


damia druhów i kolegów 


st p. 


V Oddz. Straży Ogn. 


Bronisław Reliszko 


Obywatel m. Łodzi 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dn. 8-go b. m, przeżywszy 59 lat. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi x domu żałoby przy ul. Emilji 8 
na stary cmentarx katolicki w czwartek dn. 11-go listopada o godzinie 2-ej po południu, 


na które zaprasza w głębokim smutku 


RODZINA. 


W środę dn. 10 listopada r, b. o godz. 12 w południe, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, przeżywszy lat 55, mój najdroż. 
szy mąż, nasz niezapomniany ojciec, kochany syn, brat, szwagier, siostrzeniec, wuj i kuzyn 


ALEKSANDER HOEFLICH 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w sobotę dnia 13 b. m. o godz. 1-ej po południu z domu żałoby przy ul, Rokicińskiej 25 
na stary cmentarz prawosławny, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego pogrążona w głębokim smutku 


RODZINA. 


Bronisław Reliszko. 


majster bieinika , «i 

cierpieniach zmarł dnia 8 listopada 19% toku 
W zmarłym tracimy zacnego współpracownika, pełniącego sumiennie 
W swe obowiązki przez lat 45 w naszej firmie, | 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Emilji Nr. 8, kore a 


a po krótkich lecz ciężkich 


cmentarz katolicki odbędzie się w czwartek, dnia 1i b. m. o 


po południu, 


Serdeczne współczucie wyrażają st, 
Dyrekcja, Majstrowie i Robotnicy » 
Wykończalni S. Zjedn. Zakł, Pm 


K. Scheiblera i L. Grohmata | 


damia znajomych i przyjaciół 


S 


Emigracja polska we Francji w niebezpieczeństwie. 


Możliwość bezrobocia we Francji a los naszych emigrantów. 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 
Paryż, w listopadzie. 

_ [Wi obecnej chwili z różnych kół francu 
skich nadchodzą już pierwsze alarmy. że 
przesilenie ekonomiczne, jakie przesumęło 
się po wojnie nad całą niemal pozostałą 
Europą, nie minie również i Francji. 

Historia ekonomii. zwłaszcza powojen 
nej zna bowiem wiele zjawisk. powtarza- 
jacych się w pewnych wartmikach z nie- 
ubłaganą koniecznością. Zjawiska, jakie 
pokazały się wi innych krajach z chwila sta 
bilizacii waluty, pojawić się muszą rów- 
nież i we Framoji. Jednem z tych ziawisk 
jest właśnie bezrobocie, 

Dotychczas Francja jest tym szczęśŚli- 
wym krajem w Europie, w: którym bezro 
bocie. ta dotkliwa choroba ekonomiczna, 
niszczaca imne kraje — nie istnieje zupeł- 
nie. Przeciwnie nawet, Francia posiada 
z2 mało rak chętnych do pracy i odpowied 
nią ilość sił roboczych sprowadzać musi 
z zagranicy. Tak było przed woiną i tak 
iest dzisiaj, zwiłaszcza dzisiań, kiedy wsku 
tek niskiego: kursu franka francuskiego to 
wary francuskie -cieszą się wielkim i fa- 
twym zbytem, wskutek czego kraj cały 
przeżywa okres , że tak się wyrażę, zbyt 
wiybuiałej produkcji. 

Ta sytuacja jednak łatwo może ulec 
zmianie, Wszysiiko bowiem przemawia za 
tem. że frank francuski w naibliższej przy 
szłośći zacznie iść do góry. Już dzisiaj ie- 
steśmiy świadkami faktu. że frank francu- 
ski od czterech prawie miesięcy stoj ra 
rednym poziomie, zatrzymawszy się w 
swym poprzednim ustawicznym spadku. 

Równocześnie zaś podniosła się we 


Francji drożyzna. ceny zaś zaczynają się, 


równać cenom ogólnoeuropejskin. Dzi- 
siejszyv pobyt za tanim towarem francu- 
skim, może przy dalszej zwyżece kursu 
franka ulec. znacznej redukcji. albowiem 
towar ten przestanie sie kalkulować korzy 
stnie dla zagramicy. Fabryki pracujace 
na eksport musiałyby wówczas obniżyć 
swą produkcję į zagadnienie bezroboci 
stałoby sie tem samem aktualne, 


Rzecz jasna, że w pierwszej limii musia 
toby ono dotknąć licznych we Francii cu- 
dzoziemców. „a między nimi i Polaków, 
których oblicza się tu cyfra około pół mi- 
ona. Co prawda nie dotyczy to robotii- 
ków: polskich, pracujących na roli, albo- 
wiem rolnictwo mie zna podobnych prze- 
sileń, — klęska bezrobocia spotkałaby je- 
dynie Polaków pracutących w przemyśle 
i górnictwie, których tu jest najwięcej. 
Ich by bowiem na równi z innymi cudzo- 
ziemcami najpierw. wydalono z pracy, a 
w drugiej linii dopiero mogłaby przyjść ko 
lei na Framouzów. 

Ci ostatni. pozbawieni pracy zawsze 
by sobie dali radę, bedac na rodzinnym 
grimcie, podczas kiedy nasz robotnik we 
Francii Straćiwszy źródło zarobkowania 
po większej cześci znalazłby sie w skraj- 
nei nędzy, a w niejednym wypadku nie 
miałby nawet- za co wrócić do kraju. 
A zresztą na co by miał wracać do Polski, 
aby u nas powiększać szeregi bezrobof- 
nych? 

Dlatego Też zagadnienie ewentualnego 
bezrobocia we Francji posiada i z polskie- 
go pumktu widzenia doniosłe znaczenie, 

Inna rzecz jest. że stan dzisiełszy bo- 
frwać może jeszcze rok i wiece. a poza- 
tem nie jest wykluczone. że przesilenie 
ekonomiczne we Francii 0 ile w ogóle be- 
dzie miało miejsce, — a w tym kierunku 
zdania we Franecii sa podzielone — przejść 
może bez groźmiaszych nastepstw 1 
ewent. przyszłe bezrobocie skończyć się 
może nie odgrywadac wiekszego matze- 
nia cvira bezrobotnych. i 

W każdym razie mamiennym iest fakt. 
żę kiedy przed. kilku miesiacami jeszcze 
było we Francii. zapotrzebowanie na hrze 
szło 1 i pół tysiaca sit roboczych. czyli in 
nemi słowy panował nadmiar nracv. fo 
dzisiań statystyka francuskiezo Minister- 
stwa pracy wykazuje już około 2.000 bez- 
robofnych. 

A wiec obian zbliżaiacego sie bezro- 
bocia dość wyraźny: I dlatego na wszelki 
wypadek Towarzystwo Opieki Społecznej 


w Paryżu w porozumieniu z delegatami 
rządu polskiego powinno na czas obmy- 
śleć środki zaradcze. aby kleska bezrobo- 
cia we Francii nie zaskoczyła nagle na- 
szych. emigrantów. 

Przedewszystkiem zorzanizować trze- 
ba sprawnie funkcjonujący Urząd pośred- 
nichwa pracy we Franci któryby mógł 
momentalnie przerzucić robotników pol- 
skich z fednej zatezi przemysłu do drugieł. 
albowiem wnioskować można. że bezrobo 
cie we Francii o ile przyjdzie nie obejmie 
naraz całego kraju i wszystkich gałęzi 
przemysłu. Jedne fabryki lub kopalnie mo 
sa zwalniać robotników. podczas gdy dru 
gie mogą ich rówmocześnie potrzebować. 

Druga niezbędną rzeczą. do której mo- 
jem zdaniem natychmiast zabrać się nale- 
ży. jest zebranie na czas odpowiedniego 
fumduszu, z którego w razie bezrobocia wy 
płacać by można zasiłki naidbardziej po- 
trzebujacym. 

Trzeba sobie bowiem uprzytommnić, że 
robotnicy nasi we Francii znalazłszy się 
bez środków do życia napewno zaczęliby 
demonstrować przed gmachami naszych 


Społeczeństwo w walce z klęską alkoh 
WYNIKI KONFERENCJI W KOMISARIACIE RZĄDU. 


W ubiegłym tygodniu odbył” się w 
komisarjacie rządu pod przewodnictwem 
zastępcy komisarza rządu p. Janiszewskie 
go posiedzenie komisii antyalkoholicznej. 
w której brali udział zaproszeni przedsta- 
wiciele wszystkich sier społeczeństwa, du 
chowieństwa, lekarzy. samorządu, kurą- 
torium, policji i zwiazków zawodowych. 

Po zacajeniu konferencji p. Janiszew- 
ski w dłuższem przemówieniu wskazał na 
wzrastający coraz bardziej w mieście al- 
kohnńlizm. 

Zwołanie konierencii miało na celu 
podiecie odpowiednich kroków zarad- 
czych, nieodzoawnych w obecnej chwili. 

Podczas dyskusji wysunięto szereg 
wniosków i projektów, mających wzmoc- 
nić walkę z alkoholizmem. 


Ach 
Z Przeradzkich MARJA., ZIELIŃS 


opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkieh cierpieniach zasnęła w Boga 
listopada 1926 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Napiórkowskiego Nr. 47 na $ 

tarz Katolicki odbędzie się w piątek, dnia 12 listopada o godz. 2 po południu, o 
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Stroskana Ra 


ZAWIADOMIENI 


Za spokój duszy 


wound ba 


odbędzie się nabożeńs 
w dniu 12-ym b. m, o 
no w kaplicy Matki Bo 
cięskiej przy ul. Żeromski 
na które zaprasza ko 


DDZ 
41%, 


4 
by się mogli nawet rabumkuł 
czego już j tak mieliśmy ną% 
cii kilka przykładów 2 


szym kraju i narodzie. 
Nie czas będzie myśleć 0 
radczych. kiedy powyżej natkę 
bezpieczeństwo stanie się fa 
nym. Na wszelki wypadek iż 
począć trzeba te kroki przy 
które nakazują konieczność © 
lionowego narodu nad tą cząsikań 
ści polskiej, zmuszona tułać siet 
bem w obcych kraiach i wśród PŁ 
częstokroć niegościnnych narodów 


LI E 
"PM 
dł: 


Wreszcie po dłuższej dys 
lono zorganizować syvstematy 
ty lekarzy-prelegentów na 
nych skutków nadużywania 8 
pozatem uchwalono, że sekcja 
Ra przy wydziale opieki si 

acjstratu postara Się przeprowę 
tację antialkoholiczna na ekranie IBY 
światowego bezpłałnie. | 

Wreszcie przewodniczący al, 
cał porozumieć się w tej sorawie 3Ą 
rostami województwa łódzkiego 
ieli taka samą akcje na terenie M 

Przedstawiciel kuratorium 58 
zobowiazał się przeprowadzić © 
dnią agitację antv»!koholowa mag 
szkoły, (b) i 

ZZ RÓ 


ły Komitetu PREZ 
Miasta. 


ŻW niedziałek, dnia 8 b. m. odbyło 
dzenie Komitetu Rozbudowy Mia 
p ewodnictwem p. prez. M. Cy- 


iWmiotem obrad m. in. była spra- 
Sky przez Bank Gospodarstwa Kra 
ysokości stim pożyczkowych. 
ch przez Komitet — w zwiazku 
szeniem przez Bank pożyczek 
belni Urzędników Skarbowych, 
ji Oficerskiej i in. 

cie uchwalono zwrócić się do 
darstwa Krajowego z prośbą 
siłowe podanie motywów zmia- 
w Komitetu czy to w kierunku 
fb, czy też obniżania — jak to 
rotnie miało miejsce — sum 
ch uchwalonych przez Ko- 


e Bako przesłać do za- 
zku Miast Polskich memorjał 
h anów regulaci terenów w 
licy w myśl projektu noweli- 
'0 rozbudowie miast. Me- 
dpracnią kierownik Inspekcji 
jinż. Krzeczkowski, oraz klé- 
ziatu Regulacji Miasta — prof, 


Komitet przyjąt do wiadomo 
skujących jeszcze załatwienia 
yczki, złożonych w bfurze Ko 
Mając, że rozpatrzenie ich na 
piejności ich. złożenia. 

ich biuro posiada 84 na ogól- 
Kunych pożyczek 12.619.330 


IK REZERWY HENRYK 
ZOSTAŁ ODDANY POD 


WD HONOROWY. 


tu z poruszeniem, jakie wy= 
nii publicznej sprawa pit- 
stanie spoczynku Hryniew= 
ia, pozostającego pod zarzu 
zania się w stosunku do b. 
tycznych czynów, dyskwa 
o jako Polaka i oficera, 0- 
te źródeł urzędowych wia- 
prawomocną uchwałą Sądu 
dla Oficerów Sztabowych 
"4 IV wyżej wymieniony zo- 
0d Sąd Honorowy. 
FEĘGUDZECSY 


IERUCHOMOŚCI BAUERA 


czorajszym w nieruchomo- 
ul. Piotrkowskiej 170 wy 
A trzecierm piętrze wskutelk 

kcji pieca. 
Ezybyła straż pożarna, któ 
odzinnej akcji ogień stłumi= 
wynoszą kilka tysięcy zło- 

u 


| 


-go 


nen- 
Lwia- 


fobie 
9 r. - 


ZWAĄENIE BEZROBOTNYCH 
DKRESIE ZIMY. 


owiadujemy w czasie zimy 
lone nowe roboty publiczne 
| państwowe, przy których 
£ szereg bezrobotnych. (u) 
„.dYtTYE 
mie Al RODOWA WYSTAWA 


5 KSIĄŻEK. 


Ściciele księgarń otrzymali 
S ,że staraniem związku nie 
dkaogazy zostanie otwarta w 
ślotemarodowa wystawa sztuki 
n do tóra ma być poniekąd hitan 


a 
[4 
OE 


jej 


dzis sztuka  księgarska całego 
OW pl księgarskiem od roku 1914 
Oki stawa odbędzie się w 
zai (u) 
| w, MARZY im. MARCINKOW- 
© E SKIEGO. 

| opada b. r. w lokalu Lecz- 
| i ZEFnia 52 o godz, 8,30 wiecz. 


byólie zebranie członków 
jim. Marcinkowskiego. Na 
sji udklfym między innemi: „dy- 
„ne OŚMiloskiem  ustosunkowania 


mat ekarzy*, 

Ikoni im ują w kołach lekarskich 
| anty pływowe prądy za grem 
społalikniem lekarzy-chrześcijan 


yya d Ą M glarzy. 


nie 17 FUNDUSZÓW MIEJ- 
SKICH. 


p- 
= E 
w bł swem posiedzeniu w dn. 
powi taf postanowił przyznać 
PezkokE 1927 Komitetowi uczcze- 
a pófla Kasprowicza w Zakopa 
A +68 1500 zł., Szkole Rzemiosł 
na fi w Łodzi (dodatkowo) 


I Towarzystwu I:M.C.A. w 
Wo) 2.000 zł. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 11 tisfopada 1926 rokn. 


Syndykat Dziennikarzy Polskich w Łodzi 


WOBEC OSTATNIEGO DEKRETU PRASOWEGO. 


W dniu wczorajszym zarząd Syndy- 
katu Dziennikarzy Polskich w Łodzi wy- 
słał depeszę do p. wicepremiera Bartla 
oraz odpis jej do Związku Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich w Warszawie tre- 
ści następującej: 

„Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pot 
skich w Łodzi, uważając za konieczne re 
formę prawa prasowego w myśl jaknaj- 
dalej idących interesów państwa, pozwa- 
la sobie zwrócić uwagę rządu Rzplitej 1a 
ujemne wrażenie, jakie dekret prasowy 
z dnia 6 listopada b. r. wywołał w całem 
społeczeńctwie i prasie bez różnicy Kie- 
runków politycznych. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
skich w Łodzi stwierdza konieczność no- 
welizacji obowiązującego prawa praso- 
wego w myśl zasad: 

1) ścisłego, prawego określenia prawa 
i obowiązków prasowych Oraż prze- 
stępstw prasowych; 

2) zunełnego usuniecia administracji 


od orzecznictwa. w sprawach praso- 
wych; 

3) nienaruszalności tajemnicy praso- 
wej. 


— 


Z POSIEDZENIA ZARZĄDU OBWODO- 


WEGO FUNDUSZU BEZROBOCIA. 

W dniu 9 listopada 1926 r. odbyło się 
zwyczajne posiedzenie Z. O. F. B. w Ło= 
dzi pod przewodnictwem inż. W. Kulicz- 
kowskiego. Uchwalono zwrócić się z 
wnioskiem przychylnym do Zarządu 
Głównego w Warszawie w sprawie prze 
dłużenia państwowej akcji pomocy doraź 
nej na m-c grudzień 1926 r. na dotychcza= 
sowych warunkach na terenie miejscowo 
ści: Łodzi, Pabianic, Zgierza, Tomaszowa 
Konstantynowa, Piotrkowa, Zduńskiej- 
Woli, Rudy-Pabianickiej, Ozorkowa, oraz 
wprowadzenia państw owej akcji pomo= 
cy doraźnej na terenie miasta Kamieńska. 
Postanowiono ściągnąć należne wkładki 
Funduszowi Bezrobocia od samorządu 
łódzkiego w myś! odnośnych przepisów 
oraz zwrócić się z wnioskiem przez Za- 
rząd Główny F, B. do Mia. Pracy i Op. 
Społ. w sprawie uprawnienia do zapomóg 
wszystkich robotników sezonowych m. 
PA w okresie sezonu martwego 1926/7 
roku 


TYDZIEŃ POLSKIEJ Y.M.C.A. t- 

Zbiórka na rzecz Y.M.C.A. odbywa się 
bardzo pomyślnie ! zaajduje poparcie w 
najszerszych sferach społeczeństwa w Ło 
dzi. Kwestarze w: ciągu 2-ch dni, t. f. po- 
miedziałek i wtorek zebrali pokaźną sumę 
13.028 zł. | jest nadzieja, że do sobofy zbio 
ra projektowana sime 50,000 zł. f 
i  i—— 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Obecna wystawa zbiorowa dzieł Ka- 
rola Wierusz-Kowalskiego — pomimo cie 
szącego się powodzenia — zwinięta zosta 
nie w piątek, dnia 12-20 b. m., ponieważ 
już w sobotę, dnia 13-g0 listopada r. b. na 
stapi otwarcie wystawy „Wnętrz Arty- 
PE ady warszawskiego „Domu Sztu- 

i 


Będzie to pierwszy w Łodzi pokaz 
pięknych urządzeń z epoki renesansu, efi- 
piru, baroku i stylu Księstwa Warszaw- 
skiego. 


WIZY DLA PE DO AME- 


Jak się dowiaduejmy, wychodźcy, po- 
siacający karty wstępu do konsulatu ame- 
rykańskiego na listopad, nie otrzymają 
wiz w tym miesiąch, dlatego, że osoby, 
których podania zakwalifikował konsulat 
w październiku, otrzymają wizy właśnie 
w listopadzie, wyczetpując swym napły= 
wem kwotę listopadową. 

Niemniej jednak, otrzymawszy kartę 
wstępu na miesiąc bieżący. powinni sta- 
wić się w konsulacie amerykańskim, gdzie 
na karcie wzyskaja adnołację, że wiza bę- 
dzie im wydana lub mtzesłana do domu w 
grudniu. (b) 


WYJAZD REZERWISTÓW ZAGRA- 
NICE. 


Dowiadujemy się, iż zezwolenie na 
wyjazd zagranice otrzymywać mogą ci 
rezerwiści, którzy wyjeżdżają w celach 
zarobkowych i przedstawia odpowiednie 
zaświadczenia państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy i zostaną zakwalifiko- 
wani, iż otrzymali zagranicą zajęci e. W 
innych wypadkach rezerwiści powinni 
przedstawić odpowiednio umotywowane 

podania, w myśl rozporządzemia wyko- 


"nawczęgo do ustawy o obowiązku aj 


wojskowej. w) 


EGZAMINY NAUCZYCIELSKIE. 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Łodzi egzaminy dla nauczycieli niewy- 
kwalifikowanych, które odbywają się pod 
przewodnictwem p. Mikułowskiego, wizy 
tatora Ministerstwa Wyzn. Rel. i Ośw. 
PubL (p) 


Z ŁÓDZKIEGO TOW. MIŁOŚNIKÓW 
AKWARIÓW 1 TERRARJÓW. 


W sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem odbędzie się w lokalu towa- 
rzystwa nadzwyczajne zebranie człon- 
ków zarządu celem omówienia sprawy 
programu kolejnych odczytów i pogada- 
nek dla członków towarzystwa. Omawia 
na również będzie sprawa zaopatrywa* 
nia hodowców w żywność oraz środki 
lecznicze dla egzotycznych ryb i i płazów. 
Członkowie zarządu proszeni są o punktu 
alie przybycie. 


ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ. 


W dniu wczorajszym przez sąd poko- 
ju dła spraw o lichwę zostali skazani na- 
stępujący właściciele sklepów spożyw= 
czych za pobieranie cen oczywiście nad- 
miernych: 


Fice, Piotrkowska 110 na grzywitę 300 


zł, Jesse, Traugutta 11 — 100 zł, Weis- 
berg, Drewnowska — 100 zł., Wiener, Ła 
giewnicka I — 100 zt, Muszyński, gm. 
Padolin — 100 zł., Walczak, Piękna A 


20 zł. 
mA TĄ kN 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, czwartek, z okazji Święta Narodowego 
dame będą w Teatrze Miejskim dwa przedstawie- 
nia: o godz. 4 po poludniu „Polityka I miłość”; o 
godz. 8 i pół (nie o 8 m. 15, jak zazwyczaj) „Ró- 
ża”. Na obydwa przedsławienia ceny ludowe: 
od 50 gr, do 2 zł. Bilety od 11 rano do 2 w Ka- 
sie zamawiań. Przed przedstawieniem 'wieczoro- 
wem stosowne przemówienie wygłosi prezes Ra- 
dy Miejskiej p. dr. Fichtia. 

Następne przedstawienie po cenach kidowych 
w Teatrze Miejskim dane będzie w roczmicę MHsto- 
padową w poniedziałek, dnia 29 listopada. 

Jutro, piątek, jako VII premjera sezonu daną 
będzie w Teatrze Miejskim niegrana ma żadnej 


mma, 


scenie polskiej komedja w 4 aktach rozgłośnego 
pisarza czeskiego Karola Czapka „Sprawa Makro 
pulos“. Opracowanie reżyserskie M. Szpakłewi 
czą, oprawa dekóracyma K. Mackiewicza, 


TEATR ROBOTNICZY. 
(Sala Goyera, Piotrkowska 295), 

W sobotę, o godz, 8 wieczorem, na inatgurację 
nówozbudowarej sceny zespół Teatrit Miejskiego! 
pod reżyserją K. Tatarkiewicza odegra arcyfko=! 
medję Al. Fredry (ojca) „Damy i mrzary*. Przed-! 
stawienie odbędzie się wobec zaproszonych żości 
i będzie miało charakter uroczysty. Przed przed: 
stawieniem przemówi poseł Romb. 


TEATR POPULARNY, 
"' (Ogrodowa 18.) 


Dziś i futro ostatnie dwa przedstawieńia wzra 
szającego melodramatu „Dwaj malcy*. 

W sobotę po południu o godz, 2 akademia diz 
młodzieży ku czci św. Stanisława Kostki z prelek= 
cją Gwidona Trzywdar-Rakowskiego „O rycerzu 
Królowej Korony Polskiej. O godz. 4 po południw 
„Dwaj malcy*, ceny najniższe, 

Próby ze świetnej krotochwiłi „Córka mega 
męża” z muzyką Lelara z produkcjami taneczne 
mi. ze śpiewami w całej pełni, Reżyseruje p. M. 
Bielecki. Nowe bajeczne dekoracje. Tańce układu 
baletmistrza Majewskiego. „Córka mego męża” bę 
dzie ną deskach sceńy popularnej prawdziwym 
ewenementem. 


IGNACY DYGAS NA PORANKU MU- 
ZYCZNYM, 


Nielada atrakcja będzie na drugim poranka 
muzycznym orkiestry filnarnmonicznej, gdyż wy- 
stąpi Igtacy Dygas, pierwszy tenor bohaterski o- 
pery warszawskiej i od$piewa cały szerez aryj 
operowych z tow. orkiestry. Przy pulpicie kapel» 
mistrzowskim stanie Bronisław Szale, pad którego 
kierownictwem orkiestra filharmoniczna wykona 
twerturę Żeleńskiego „W Tatrach“ oraz  ułubio- 
ną symfonię TV-tą F-moll Czajkowskiego. Ceny 
biletów przystępne dla wszystkich, gdyż kosztują 
tylko od 1 zł, do 4 zł. 


SŁYNNA ŚPIEWACZKA JAPOŃSKA 
TEIKO KIWA. 


Donoszą nam z Warszawy: Wczoraj na scenie 

Teatri Wielkiego wystąpiła zościmie w roli ty- 
tutowej „Madame  Butterily* wszechświatowej 
sławy japońska Spiewaczka operowa p. Teiko Ki- 
wa. Wietka artystka z kraty „Wschodzącego 
Słońca" uważana na obu półkulach za majiepszą 
Madame Butterfly doznała wczoraj entuzłastycz- 
nego przyjęcia. Sata Teatru Wielkiego wypełniona 
była po brzegi najwytwomiejszą publicznością. 
śród której zauważyć można było mnóstwo dygni 
tarzy państwowych i przedstawścieli świata dyplo 
matycztiego. 
W Łodzi odbędą się występy tego znakomitego 
gościa w Filharmonii w niedzielę, dnła 14 oraz w 
poniedzialek, dnia 15 b. m. z udziałem naflepszyci 
artystów Opery Warszawskiej, Haliny Leskiej. 
Adama Dobosza, Franciszka Freszla i innych, 
Początek przedstawień o godzinie 9-ej wieczo” 
rem. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI: 


WILKI w 


POLSCE. | 


WOJEWÓDZTWA KRESOWE ORGANIZUJĄ OBRONĘ. 


Wilno, 10 listopada. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 

Wobec zbliżającej się pory zimowej i 
możliwości pojawienia się większej ilości 
wilków na kresach wschodnich, minister- 
stwo spraw wewnętrznych zwróciło się 
do wojewodów w Wilnie, Nowogródku, 
Brześciu, Łucku i Białymstoku o udziełe- 
nie władzom administracyjnym wskazó- 
wek w sprawie zwalczania tego niebez- 
pieczńhego szkodnika, 

W tym celu mają być w razie pofrze- 


by organizowane specjalne obławy pod: 
fachowem kierownictwem. 

Do udzłału w fych obławach władze 
winny zachęcać ludność, zaś wydziały 
pówtałowe winny uświadamiać ludność 
swoich powiatów o szkodach, jakie wilki 
wyrządzają w gospodarstwie rolnem. 

Przy urządzaniu obław na wilki wła- 
dze administracyjne mają się zwracać o 
współudział i fachowe kierownictwo do 
leśnictw państwowych i towarzystw my- 
śliwskich. 


Jedna z gałęzi sowieckiego szpiegostwa 


NA WIELKIEM DRZEWIE EUROPY, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Praga, 10 listopada. 

Oficjalny komunikat prefektury policji 
w Pradze podaje, że ujęty w dziale lifo- 
graficznym w jednej z instytucji wojsko- 
wych w Pradze urzędnik, wykradał doku 
menty wojskowe tej instytucji i sprzeda= 
wat je nastepnie jednemu z członków dy- 
plomatycznego przedstawicielstwa pań- 
stwa obcego w Pradze. Aresztowany zło 
żył zeznania, które umöżliwiľy aresztowa 
nie jego wspólników, Wszystkich oskarżo 
nych przekazano trybumałowi w Pradze, 
zgodnie z art. 6-tym ustawy o ochronie 
republiki, dotyczącym zdradzania tajem- 
nic wojskowych. : 


„Prager Tageblatt“ stwierdza, Że szpic 
zgostwo było prowadzone na rachunek mi- 
sil sowieckiej, Wszystkie osoby, które a- 
resżtowano, a wśród których znajdnie sie 
żona redaktora głównego dziennika komu 
mstycznego „Rude Prawo“ Boreka, Sa 
członkami partji komunistycznej, 

„Rude Prawo“ podkreśla, że wśród a- 
resztowanych znajduje się również kasier 
międzynarodowego instytutu niesienia po 
mocy, Roubol. 


o inwalidach 


Pamiętajcie o 
wojennych! 
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ŁÓDZKI”. — Czwartek. 11 Hstopada 1926 roku. 


„Kurier Lódzki*, 


Czwartek 11 listopada 1926 r. 


Synekury, czy wadne i trudne posterunki? 


ex) Cała niemal prasa polska doniosła 
niedawno o Walnem Zgromadzeniu Zie- 
duoczonych Hut Królewskiej i Laury w 
Katowicach i o uchwale tego zgroma- 
dzenia, zwalniającej jednego z naczelnych 
dyrektorów tego przedsiębiorstwa p. 
Pietscha z dotychczasowego stanowiska. 
Jest to napozór sprawa drobna, sprawa 
czysto personalna, jednego z przedsię- 
biorstw górnośląskich, a jednak może ona 
mieć dła sprawy połonizacii przemysłu 
górnośląskiego tak doniosłe znaczenie, że 
warto się bliżej zapoznać z lej genezą 1 
możliwemi konsekwencjami. i 
Na czele Zjednoczonych Hut Królew- 
skiej i Laury, przedsiębiorstwa najwięk- 
szego nietylko na Górnym Śląsku ale i w 
całej Polsce, stoł zarząd złożony z 4 osób, 
a mianowicie pp. Kiedronta, Faasego, 
Pietscha i Bernharda. Pierwsi dwaj to 
Polacy, dwaj drudzy — Niemcy. Na Ze- 
wnątrz reprezentował ` przedsiębiorstwo 
głównie p. b. min. Kiedroń, natomiast za 
kulisami pierwsze skrzypce grał dyrektor 
Pietsch. Nie było w tem zresztą nic nad- 
zwyczajnego, gdyż stan podobny istnieje 
w mniejszym lub większym stopiiiu we 
wszystkich tych przedsiębiorstwach, w 
których, naczelnym dyrektorem lub je- 
(drym z nich jest Polak. Kapitał akcyjny, 
w olbrzymiej większości przedsiębiorstw 
górnośląskich znajduje się w rękach 
obcych i to przeważnie niemieckich. Jest 
(więc rzeczą zrozumiałą, że akcjonarjusze 
nawet gdy się decydują na powołanie 
Polaka na stanowisko kierwiące, dodają 
ma jako „anioła stróża” swego męża za- 
ułania, który załeżnie od okoliczności 
mniej lub więcej silnie oddziaływa na tok 
interesów i na dzłałałność polskiego dy- 
rektora. 
"_ Rzecz jasna, że w tych warunkach nie 
jednokrotnie dochodzić musi do tarć mię- 
dzy polskim 1 niemieckim dyrektorem, 
jednak dotychczas tarcia te pozostały w 
ukryciu i najczęściej prawdopodobnie koń 
czyły się zwycięstwem dyrektora Niem- 
ca, cieszącego się zaufaniem Rady Nad- 
zorczej i akcjonariuszy. Po raz pierwszy 
dopiero w Ziednoczonych Hutach Królew 
skiej i Laury wiadomość o tych tarciach 
przódostała się na zewnątrz 1 po raz 
pierwszy też doprowadziły one do tego, 
że p. b. min. Kiedroń przy silnem poparciu 
Województwa postawił sprawę na ostrzu 
miecza i zażądał od Rady Nadzorczej wy- 
raźnej decyzji, który z obu przeciwników 
ma ustąpić, a który pozostać na placu. 
Decyzia wypadła na korzyść p. b. min. 
Kiedronia, a dyrektor Pietsch musiał ustą 
pić. Fakt ten będzie miał dla polonizacji 
przemysłu górnośląskiego niewątpliwie 
duże znaczenie, wzmacnia on bowiem tak 
że stanowisko wszystkich innych polskich 
generalnych dyrektorów i pozwoli im z 
większą, niż dotąd, energją przeprowa- 
dzać swoje plany i zamierzenia. Nie jest 
bowiem prawdą, jakoby stanowiska pol- 
skich dyrektorów w przemyśle górnoślą- 
skim były tylko synekurami i jakoby za- 
daniem ich było tylko „wszystko ułatwić 
dyrekcjom kopalń", Każdy bowiem z tych 
dyrektorów polskich jest wybitnym fa- 
chowcom w swoim zawodzie i przewa- 
żnie już przedtem stał na czele wielkich 
przedsiębiorstw w Polsce lub zagranicą. 
Że wielu z nich piastowało wysokie go- 
dności w odrodzonej Polsce, Świadczy 
również tylko o tem, że także przez Sejm 
czy dane stronnictwa uznani byli za Wy- 
bitnych fachowców. Każdy też z pol- 
skich dyrektorów uważa sobie za punkt 
ambicji i honoru kierowane przez siebie 
przedsiębiorstwo postawić na takiej Wy- 
żynie, by działalność jego musiała znaleźć 
pełne uznanie u obcych kapitalistów, W 
rekach których znajduje się większość 
kapitału akcyjnego danego przedsiębior- 
stwa, 


Rzecz prosta, że każdy z tych dyrek- 
torów polskich stara się równocześnie w 
granicach możltwości przeprowadzić po- 
lonizację podległego mu przedsiębiorstwa. 
Że starania te nie pozostały bez rezultatu 
świadczy chociażby fakt, że w przemyśle 
górnośląskim, w którym w chwili przy- 
łączenia G. Śląska do Polski nie było ani 
jednego prawie Polaka, pracuje dziś prze- 
szło 300 połskich inżynierów i urzędników 
administracyjnych, w tem wielu na kieru- 
jących stanowiskach. Jeżeli proces po- 
lonizacji przemysłu górnośląskiego nie od 
bywa się w takiem tempie jakbyśmy tego 
wszyscy pragnęli, to jest to w części na- 
stępstwetm faktu, że bądź co bądź kapitał 
tych przedsiębiorstw znajduje się prawie 
wyłącznie w rękach obcych i to głównie 
niemieckich, w dużej zaś części winę po- 
nosi tu prasa polska i polska opinia pu- 
bliczna. Zamiast bowiem cieszyć się z 
tego, że coraz więcej Polaków zajmuje 
wybitne stanowiska w górnośląskim prze 
myśle, które im umożliwią powolne ale 
systematyczne polszczenie tego przemy- 
słu, zamiast każdego polskiego generalne- 
go dyrektora popierać i przez to poparcie 
wzmacniać jego stanowisko wobec dyrek 
torów Niemców i niemieckich Rad nadzor 
czych, prasa nasza przeważnie każdego 
generalnego dyrektora Polaka usiłuje 


przedstawiać jako synekurzystę, jako 
pasożyta, który nic nie robi, a tylko po- 
biera wysokie pensje i tantjemy za wyra- 
ani Niemcom różnych ulg i przywile- 
jów. 

Nie można się dziwić, że w tych wa- 
runkach polscy generalni dyrektorowie z 
jeduej strony krępowani przez swoich 
„aniołów stróżów", z drugiej pozbawieni 
wszelkiego poparcia we własnem spole- 
czeństwie, nie mogą w akcii polszczenia 
przemysłu górnośląskiego osiągnąć takich 
rezultatów, jakieby sami osiągnąć pra- 
gueli. 

Fakt ustąpienia dyrektora Pietscha pod 
wpływem energicznej postawy p . b. min. 
Kiedronia, który zaryzykował swe wła- 
sie stanowisko, byle tylko utrzymać pre- 
stige polski i wywalczyć sobie wolną rę- 
kę w zarządzie przedsiębiorstwa 1 w 
akcji polonizacyjnej, powinien być dla ca- 
łej naszej prasy i dla szerokiej opinii pu- 
blicznej poważnem upomnieniem, że sta- 
nowiska polskich generalnych dyrekto- 
rów nie są synekurami, lecz ważnym i 
trudnym posterunkiem narodowym, w 
którym zamiast lekkomyślnych ataków 
powinni doznawać jak najusilniejszego po- 
parcia ze stromy całej prasy i społeczeń- 
stwa. z 


Słaby ruch w manufakturze łódzkiej. 


KUPCY PRZYJĘLI TAKTYKĘ WYCZEKUJĄCĄ. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex) Na łódzkim rynku wyrobów Da- 
wełnianych w tygodniu bieżącym nie od- 
czuwano absolutnie żadnego ruchu. Od 
kilku dni panuje tutaj zupełna cisza i targi 
nałeżą do rzadkości. Obecny zastój w 
branży wyrobów bawełnianych  tłuma- 
czyć należy następującemi przyczynami: 

1) Spadek cen bawełny. Jakkolwiek 
bowiem już od kilkunastu dni jesteśmy 
świadkami zupełnego prawie już ustabili- 
zowania się cen bawełny na rynkach świa 
towych, notowania obecne są znacznie 
niższe od notowań z przed kilku miesięcy. 
Dlatego też kupcy, oczekując, iż prze- 
mysłowcy obniżą swe ceny do poziomu 
cen bawełny, stosują politykę wybitnie 
wyczekującą, kupując jedynie te gatunki 
towarów, jakie są im niezbędnie po- 
trzebne. Nie kupują zresztą nietylko kup- 
cy miejscowi, ale i klientela prowincjiona|- 
ra. Wszyscy kuncy przyjezdni, jak z 
Kalisza i dalszej prowincji, zakupywali w 
tygodniu bieżącym tak minimalne ilości 
materjałów, iż absolutnie nie mogło to 
wpłynąć na poprawę sytuacji. 

2) Ocieplenie się pogody. Zarówno 
przemysłowcy jak i hurtownicy przy- 
puszczali, że po rozpoczęciu się mrozów, 
ewentualnie po oziębieniu się pogody, za- 
potrzebowanie klienteli wzrośnie b. wy- 
datnie, cô spowoduje wzmożony ruch w 
obecnym sezonie zimowym. Pogody jé- 
dnakże ostatnich dni nietylko nie wpły- 
nęły na zwiększenie się popytu, ale prze- 
ciwnie, spowodowały to, iż kupcy zupeł- 
nie przestali reflektować na wszelkie ga- 
tunki towarów zimowych, całkowite swe 
zapotrzebowanie, które jak już zaznacza- 
liśmy wyżej i tak nie jest wielkie, skiero- 
wali na towary całoroczne. 

Z artykułów sezonowych najwięk- 
szym stosunkowo popytem cieszyła się 
„Genua damska*, za którą, jakkolwiek 
był to jedyny artykuł, dostawcy Żżą- 
dali cen dość wygórowanych, kupcy 
chętnie płacili ceny wyższe. Inne arty- 
kuły nie cieszyły się większym popytem 
i można je było owzymać po cenach na- 
wet niższych. 

Jak wiadomo, wszyscy więksi fabry- 
tanci łódzcy nie zeszli jeszcze zupełnie z 


cen. Jakkolwiek poszczególne firmy, jak 
np. Krusche Ender, Biederman oraz Sil- 
berstein obniżyły ceny niektórych swych 
artykulów o 3 do 4 procent, nie można 
brać tego w rachubę, zniżka ta bowiem 
nie była wypływem spadku bawełny, a je 


dynie zbyt wysokich cen dotychczaso- ` 


wych, które ze względu konkurencyj- 
nych, należało obniżyć. - 

Do obiawów dodatnich na łódzkim ryn 
ku wyróbów bawełnianych należy brak 
protestów wekslowych. Naogół przy- 
puszczają, że sezon ten minie bez więk- 
szych wstrząśnień, jeżeli chodzi o wypła- 
calność klientów. Dotychczas bowiem 


Ostatnie wiadomości gospodałę: 


W dniu 6 b. m. odbyło się drugie ple- 
narne posiedzenie zjazdu zrzeszeń zwłąz- 
ków przemysłowych zachodniej i połud- 
niowei Polski, w którem wzięli udział de- 
legaci wszystkich, należących do zrzesze- 
nia związków, t- i. górnośląskiego, kra- 
kowskiego, bielskiego, poznańskiego i 
bydgoskiego. , CA 

Zjazd omawiał sprawe unifikacji I Te- 
wizji ustawodawstwa handlowego, pro- 
jekt rozporządzenia o obowiązku praco- 
dawców przyjmowania pracowników wy 
łącznie za pośrednictwem urzędów pra- 
cy, stosowania bezwzelędnego zakazu 
przywozu pewnych grup wytwórczości 
zagranicznej, dalej budowa drugiego toru 
na linji KaletysPodzamcze, którego szcze- 
oćlnie domagały się sfery gospodarcze 
Wielkopolski r Pomorza. 


Pozatem uchwalono rezolucję w spra- 
wie projektu ustawy o izbach handlowych 
i przemysłowych, w której z uznaniem 
powitano zamierzenia rządu rozciągnięcia 
instytucji izb handlowych i przemysło- 
wych na cały obszar państwa polskie- 
go. 

+ + + 


W ostatnim czasie utworzył się w 
Bielsku Syndykat Wyrobów Wełnianych. 
który ma zamiar znaczniejsze ilości swego 
tawar wyeksportować zagranicę, w pier- 
wszytm zaś rzędzie do Ameryki (Stany 


„Kurjer Łódzkiujs 


a 
wszystkie zobowiązania pla 1 
życie, wyjątkowe zaś SORAA fe 
nie mogą być brane w rachubę tie 
kształtowaniu się sytuacji na rynkit Y 
kienniczym. N ' 
[bo 


RYNEK TOWARÓW WEŁNIAWYrte 
Na łódzkim rynku tow 4 
nych jakkolwiek w cy i 
tak poważnych wstrząśnien jak ny 
dek bawełny, równieź tie odczuwa 
dnego prawie ruchu. Główną przy” ` 
obecnego zastoju w branży tej jes! | 
nież ocieplenie się pogody, wobec d $ 
w handlu detalicznym absolutie 634 


nie targuje. ) 
Poszukiw Jadznia s. BDI 
ane były e wej A 

| NAWE jn 


które nadal płacono 

wyższe ceny. Hurtownicy 
nianej są zdania, iż minim 
wanie klienteli wpłynie 
tej branży, jak się dowiadą 
w sferach przemysłowych 
ce cen w branży wełnianej pie 
mowy, ceny bowiem dotytie 
le nie są za wysokie, a 08 
wełnianych rynkach $ 
zują tendencję naogół modli 

Jeżeli chodzi o wypła 

w tej branży, edsti 
gorzej aniżeli w branży ba 
kolwiek również nie jest mó 
Zdarzyło się wprawdzie w gt 
dwie dość poważne firmy, iiai 


sle do protestu, były to jednię 
pojedyńcze i Łódź, była tu zramu 


pocznie się z chwilą pierwsz 
nia się pogody, dotychczasowe: 
zapotrzebowanie na wełniane io 
mowe było minimalne, a zbliżają” 


leży wzmożonego zapot zEGOWIA 
teli. w 
100 

DYSKONTO PRYWATEB: 


Na rynku dyskontowym Stopa -' 
ta prywatnego wynosiła w (I . 
tnich 2 i ćwierć do 2,5 procent W 0 
miesięcznym dla materjału p 
dnego, którego zresztą 
ważny brak. Materiał Śr 
wano niechętnie. 


a 


edni dp P 


de 


Zjednoczone), z którą nawan” 
kontakt. tn 
W tych dniach wyjechała 
ska delegacja do Ameryki, któr 

20 listopada ma już stanąć W 
gdzie wystąpi z kolekcją Swyd: k 
bów, celem dokładnego obzamie 
ku amerykańskiego z W R 
mi. k 
Z uznaniem należy podkreślić ! 
przemysłowców do rozwinięcia ! 
zagranicą, a rząd winien dążenia Ip; 
rać jak najintensywniej. 
* * $ 


Od kilku już dni toczą się Pi 
pomiędzy poszczególwemi grip: 
mentowemi w sprawie oc 
dykatu Cementowego na niew c 
nych podstawach, niż dotychcat 
stkie strony okazują choć dodato] 
zumienia, tak, że należy spdzieł” » 
w duiach najbliższych powsta 
wspólna organizacja, która sooi 
wszystkie cementownie, - 
na terenie Polski. X 

Nowo-powstała  organizach r: 
kres walkom i różnorodnym mi 
poszczególnych grup 1 stwory KE 
stawy dla rozwoju stosunkowo ;, 
młodego przemysłu cementowe |. 
ma coraz większą możŻi 
bec wszechstronniejszego 


~ 


sz 


mzy rozmaitych budowlach 1 
ach. 


+ * » * mo - 
tenia lwowskiej dyrekcji Kole- 


M praktyce okazało się, że 
szwedzcy, otrzymawszy z 
gl — ekspediowali zamiast do 
a Anglii, która płaciła ceny nieco 


np 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 11 listopada 1926 roku. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 


8 proc. 92.50, 92.75 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
złotowe 36.50, 37.40 

5 proc. obl, Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 42.25, 41.75, 42— > 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 17.— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 10 listopada (PAT). 
Notowania końcowe. 


Niemcy 780,00 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 10 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 


4 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY". 
Opuścił prasę mr. 21 „Przeglądu Qo 


- 'spodarczego* o treści następnuiącej: 


„Przed exposé p. Ministra Skarbu“ — 


fzymujące dostawę wagonów. |||. Gotówka. New-Jork 4,8494 Holandja 12124. H, T.; „Odezwa Centralnego Związku P; 
TU naladunek drzewny wywoła- Dolary 8.99 — 9,01 — 8.97 Franoja 150,12  Belgja gay t P. G.H. Odpowiedź na „manifest finan- 
Wych sferach przemysłowych i —. Włochy 110,25. Nismoy 20,42 sistów“; W sprawie sfostnku hutnictwa 
jw dtzewnych, ze względu na Czeki. Srwkjoarja 26,18%/4 Hiszpanje 32,02 polskiego do paktu kontynentalnego* — 
fe skutki tego zarządzenia — Belgja 125.55 Portugalja 24M Danja 18,21 Inż, Władysław Kuczewski;  „Koniunk= 
miepokojenie. W sprawie tej Londyn 43.69 Szwecja  18,15*/4 Norwógia 19,35 fury cen zbożowych — Edward Szturm 
mał syndykat interesantów N. York 9— Praga 183,62 Helsingtors 192,65 de Sztrem. i ' 
awe Lwowie w ministerstwie Paryż 29,— Wiedeń 34,41 Warszawa 44,00 Dział zagraniczny zawiera: „Między: 
f za pośrednictwem rady na- Praga 26.72 5 ) narodowa konferencja ekonomiczna“ — 
mzków drzewnych w Warsza- Szwajcaria 174— GIEŁDA PARYSKA. A Be Pisin i pesei a SAN Ry: 
; 77 i : : sa: nex naitowy w Niemczech'* — Fr.; „Pre- 
E 4 AL Włochy 37.17 i pół Paryż, 10 fistopada (PAT). liminarz budżetowy Francji na r. 1927“ — 
kllowo - Przemysłowa w Gö- PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY Notowania końcowe. H. Br.; „Przegląd międzynarodowego ryn 
iwecja) robi starania w naszem ZASTAWNE Londyn 149,05 N. Jork _ 80,86 ku walut“ (f. s.) | Uye 
fe Przemysłu i Handlu o za- A s Belgija 430,00  Hiszpanja 468,00 „ Całości zeszytu dopełniają dzfały: Kro- 
Borednich komtrakłów na do- Pożyczka dolarowa 74.50, 75— Włochy 129,90 _ Szwajcarja 650,00 nika zagraniczna, kronika krajowa, rynki 
ę | Wysunięło tu projekt uwo- pe kolejowa 87— (e Holandja 1235 Szwecja 826,50 fowarowe oraz statystyka, 
*lnego biura, w dotychczaso- ożyczka końwers, 5 proc. 46.75, 46.50 Praga 92,20 Rumunja ' 17,16 3%, 7 


_ Kazimierz Filip Wize. Zarys Etyki, ja-. 

ko nauki o szczęściu, Poznań, M. Nie- 

ZOP i Sp., 1926, str. 123, Cena 3 
ofe. 


r A Autor podaje Krótki rys dziejów ety- 
rafiach e en które odby- 5 proc. listy zastawne m. Piotrkowa 100 sot a ran 778 47 kì, jako nauki o szczęściu, powołując się. 
jsbane od 2 do 4 b. m. podaż 15— ona pk ` a5,04sjs W pierwszym rzędzie na hasło z „Ody da 
"ahardzo dobra. Trzy czwarte młodości" Mickiewicza: „W szczęściu 


Clazło odbiorców, przyczem 
_ I które naogół utrzymały się 
ĉen, obowiązujących na atk- 
nich. Staniały jedynie 05 
sa NY, 


Ji 


* 


POśch w Melbourne w tygodniu 
Macja przedstawiała się na- 
licie | ceny zostały w prze- 
s o 5 proc. Pod 


e ———K 
 ALRYCZAŁTOWANIA PO- 
nę OBROTOWEGO. 

u gikie organizacje handlowe 
zHałopolski zwróciły się z me 
radz centralnych, opowia- 
„azorycznie prezeciwko projek 
Aerach rządowych ryczał- 
ku przemysłowego od obro 
tych przedsiębiorstw han- 
gemysłowych. Ponadto wy 
ahizacje położyły nacisk na 
, Mprowadzenia ośmiu kate- 
„węłówych świadectw w han- 
 gjbtychczasowych czterech. 


ać] ZŁOTEGO POLSKIEGO 
110 listopada 1926 r. 
„Mch: Londyn 44.00, Zurych 
46.06—47.14, wypłata na 
pa 60—46.87, na Katowice — 
jada Poznań 46.63—46.87, 
7 451.47, wypłata na Warsza- 
rw, Wiedeń czeki 7845— 
aty 78.10—79.10, Praga — . 
dy 


AĆLAR W ŁODZI. 

kzym rynku prywatnym w 

inach wieczorowych dolar 

f © ro kursie 9.03 i pół w ża- 
Úi w płaceniu, Tendencja 

uje Pty małe. 


J 


tą 


R ZETTR "YE ZYTA 


ła g 


x AKCJE. 

 „Notęwano w złotych. 
Bank Polski 81.—, 80.50, 82.— 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zarobkowy 5.75, 6—, 5.50 
Bank Dyskontowy 9.70 
Bank Przem. Lwów 0.18 
Spiess 2.65 
Częstocice 1.20 
Wysoka 3.— 


Ortwein 0.16, 0.18 
Pocisk 1.30 
Starachowice 2.25, 2.36, 2.35 
Zieleniewski 12,— 
Żyrardów 11.25 
Spirytus 1.95 
Cerata 1 — 
Elektryczność 46—— 
Cukier 3,—, 3.20 
ı Węgiel 72.75 
„ Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
- “ Cegielski 12,75, 13— 
„ Lilpop 17.—, 17.35 
Norblin 1.02 
' , Ostrowieckie 7,10, 7,40 
; Rudzki 1.22, 1.28 


' Ursus 1,50 


Zawiercie 15.50 
Borkowski 1.25, 1.26 
URE ROBZACEWOZY NL CZIETY 


0 Kto nie pił jeszcze 


T 
»<< „Kawolu” 


z podkową 


ten nie wie co to dobra 


KAWA. | 


Telegraticzna wypłata: 
57,30—57,55 
122,627—122,833 


"nt s 


RUCH WYDAWNICZY. 


POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. _ 

W ostatnim czasie na półkach księ- 
garskich ukazała sfę broszurka docenta 
dr. WŁ Szejnacha, naczelnego lekarza 


na Warszawę 
na Berlin 


wia najważniejsze wskazania, jak mają 
zachować się w czasie szkarłatyny pa- 
cjenci i ich ofoczenie, jak uchronić dzieci 
od zakażenia szkarlatyną itp. 
Ze wzgledu na liczne korzyści, jakie 
książeczka przynieść moż8 dzieciom i do- 
rosłytn, podjęły się sprzedaży broszury 
Miejskie Dozory Sanitarne, gdzie można 
ja nabyć po cenie 30 groszy za egzem- 
płarz. _ PE 
Antoni Bogusławski HONOR I OJCZY- 
ZNA. — Poezie — str. 188. Warszawa. — 
F. Hoesick, 1927 r. k 
Rzadkością jest znalezienie w zgrafomnańskich 


_ płodach najmłodszej poezii perły szczerezo ta- 


Tentu, 

Do lepszych rzeczy nowej liryki należy bez- 
sprzecznie. tom poezji Antoniego Bogusławskiego 
piewcy maszej przeszłości wojskowej. 

Doskonały znawca psychiki żolnierma (sam jest 
z krwi i kości żołnierzem) wydobył on w swych 
wiersząch własny, odrębny ton, pełny i szczery 
ton. Jest w wierszach Attoniego Bogusławskiego 
kultura liczrych pokoleń rycerskich, subtefność I 
umiar obok siły i potęgi wyrazu oraz niefrasobli- 
wy humor © swoistem zabarwieniu. 

Wiersze: jak „Wielki Książę — Bogusławski= 
Chtopidki — Bem — Traugitt — Krzyż powstań- 
czy — 3 maj — Pieśń listopada — Warszawa — 
są trwałym nabytkiem najmłodszej poezji. 

Należy się spodziewać po A. Boeusławskim 
rzeczy jeszcze doskonalszych. Wydany tom jest 
tego dobrą wróżbą. 


wszystkiego są wszystkich cele", 

Po tym wstępie zastosowuje do posta- 
ci dobra ł cnót metode wypróbowaną już 
w swojej nauce o pięknie i sztuce oraz da- 
wniejszej nauce o kafegorjach. Postaci 
dobra odnosi do kategoryi logicznych, za- 
czerpniętych wzorem Arystotelesa f Ka- 
rola Renouvier z postali mowy ludzkiej na 
empirycznej drodze, uzupełniając je temi 
kategoriami Kanta, które na uwzględnienie, 


Ą s A i i arola i Marii dla dzieci w ; : ; 5 
na aukcjach tych się . Nafta 0.28 szpitala im. Karola i zasługują. Cnoty grupuje. naokoło onóf 
iy my Rzeszy Niemieckiej oraz Fitzner 2— wie szkarlałymy*. i sort Cicerona, Stofków i Ojea, Kościoła, a u- 
i. Modrzejów 3.95, 4.05 „ Książeczka w przystępnej formie oma- znanych | przez naszego poetę Jana Ko. 


chanowskiego, wywodząc je sposobem 
Cicerona z psychologii i socjołogicznego 
stanowiska człowieka. 

„ Dziełko to uzupełnia skorowidz naz: 
wisk w niem zawartych. 

„ Wobec powszechnego upadku etyki w 
okresie powojennym, książka ta, jako 0- 
Żywcze źródło szczęścia, obudzić winna 
jak najszersze zainteresowanie. Wyda- 
nie Książki bardzo sfarame. | `y? 


Popiepajtie Chrześcijańskie 
Fale „Je ROŚNUSZH 79 


Wszystko dostać tam moóżna, 


rai pe DR. Dr. Leon Dr. med. 

f e ać . 
O a | mataia cya, | G WBW Sajgon RÓŻANE 
maas mody, specjalność dis | RĘGMATYZM da przychodzących chorych, | U KYGŁEWAMI ALATON LU 
i magań mo h ZEBÓM PA oro owroc 

Konych nadmierną tuszą, — | ŁAMANIA BOLEGŁO Wj gabinet dentystyczny b. lekarz Szp, św. _ Kobiece waż skôr 
lić a Pracownia Gorsetów | i i Instytut Roentgenowski Łazarza, ul Traugutta8. ne, wóderyczae 
SĘ apitat Sa 1 NAGRODZONY (Djaśnostyka, terapja powierz- | Specjalnie choroby Od 9 do 11 r.i od moczopłciowe 
ia i „MARTA | MEDALAMI chowna i lekko-$łęboka) skórne, łe krzy 5-ej sa PAŁ” P+ Leczenie sztucz 
1e lmska Nr. 109, front, II piętro. przy ul, z BL 17, "e matą Ulica Zamenhofa EOB pipt rriaga 

' L ky wa. Djatermie. Sżcze- ; (R: dowska)nr;6 y 
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Ur łegoroczny pochodzący z pasiek po- ZA N? APTEKA MIKOLASCHA j ad JUSTMAN GŁ 10 deda SAA | (WI Przyjmuje od 8-10, 
Z“ ŠW blaszankach brutto 3 kg. 10.80 zł RRC EEEE : Dr M. KANTOR od i 5—8, 
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3 gotówkę, kojem, obszerną piwnicą i tele- Dr. STUPE Reż A U ca Piotrkowska 17 branży kolonialnej 
sce 


| m1 EGER 


VA 


fonem na Piotrkowskiej przy 
Głównej od zaraz do odstąpie- 


L 
Lekarz dentysta GRODZI 
N. ROSE 


m" 


SES 


" 
Lecznica czynna cały dzień. 


Ordynator Szpi 


od 9—10 r. i od 


2.30 do 3,30 p. p. 


w miejscu na pro 
wiacji. poszukuje w 


x ; ? "4 domu od 6--8w. tym zakresie pracy 
„AB nia, oferty sub „Lux, do admi- PZN zdał tala Miejskiego w ia) SR CERAN ode 
cja. | smetyki Pr aktycznej nistracji „Kurjera Łódzkiego”. m EA kale ta skór” I MM ałożyć kaucja, po: 
1 r EW W IE TM” OMA GET mi o m o R nyc 1 wene- 6 siada dobre refe- 
(3 RJI LEWINSONOWEJ 500 zł. MIESIĘCZNIE PORADNI p (e; JE neg sę: l $ rycznych ROSENDERGOWA ae Akka ms p 
„9 M N ` ż Poszukuję na ojewództwo „Łódzkie == GS. rd + erty pod „Listopa 
Woj > A 6, m 3 front I z p ret tj handlowców, celem założenia ë ka BRE RSPS , Piotrkowska. 50. pie by sk 1926 r.” do admis: 
wes ja twarzy i ciała. Masaże. filii czyli składnicy* moich nowych nie.  % 8.38 dów RI! przyjmuje codzien- ba do SERS „Kurj. Łódz,“ 
oZ%Me codziennie od 11 — 12 rano. zbędnych artykułów, Zarobek pewny i anima CYC 8-2 g AEE SA nie od 9—it rano oke ITISA 
„aS iurs trzymiesięcz y zaraz. Zgłoszenia piśmienne do J. Wutke dems È CE GPS E za 5—7 po południu, A 7 d hia 
, W” Katowice 1l, Szyb Hugona 3. Porto za- 38" 8 g z 6 g w niedzielę od g Przyjmuje od 3—5, 
CEF ` łączyć. Gay U k AJEĘ Po m 9—12 sano RonstantynowskA 40. 


12 „KURIER ŁÓDZKI”. — Czyartek, 11 Istopada 1926 roke. 


À Sklady 
Elektrotechniczne 


I OWDIKZY I 


mon S EEA 


DNAN 


Poleca po cenach najniższych 


i na dogodnych warunkach 


tel, 


W dniu dzisiejszym -została otwarta przy ulicy 


Piotrkowskiej nr. 229 róg Radwańskiej 


Filja Pierwszej Łódzkiej Piekarni Mechanicznej 
Walentego Kopczyńskiego 


poleca 3 razy dziennie świeże wyborowe 


pieczywo 


oraz znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze, 


Motor 125 Konny 


$ elektryczny, marki „Pópe„ 3000 voltw 
|| najlepszym stanie do sprzedania, Ofer- FE 
j ty sub „R.M,* do „Kurjera Łódzkiego”. [Ę 


LOMBARD. 
LICYTACJA. 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe na za- 
sław ruchomości — Oddział w Łodzi, ul. Zachodnia 31, za- 
wiadamia, że 24 f 25 listopada 1926 r. sprzedawane będą przez 
licytację zastawy nieprolongowane w swoim czasie. Procenty 
należy wpłacać przed dn, 19 listopada 1926, gdyż po 
tym terminie zastawcy dopłacą koszta probierni państwowej 
za cechowanie prób, Wykaz Nr, Nr. zastawów podlegających 
sprzedaży ogłoszony będzie w „Kurjerze Łódzkim” i wywie- 
szony w biurze ul. Zachodnia 31. 


| Masz katar? 
i lub chcesz mu zapobiec, nabądź 

66 w estetycznym kieszonkowym 
33 0 Z 0 L pulweryzatorze, 


W aptekach i składach aptecznych 
Skład Główny: T, A. LUDWIK SPIES> i SYN 
w ŁODZI, Piotrkowska 107. 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


przy ul. Plotrkowskiej 17, (drugie podwórze) prey Za- 
chodniej 52, tel. 34-67, 
Gabinet elektro i światłoleczniczy Rentgenoterapja, Naśwletla- 
nie (lampa kwarcowa). 


Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze 
Dr. ALTENBERGER Dr, NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr, GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. ŁUGOWSKI Dr, STAWOWCZYK 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. ZAŁĘSKI 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MIŁODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr. 


Lecznica otwarta codulennie oprócz świąt. 


Konto cze- CENA PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 


Do skt, nr. 2329-26r 
i inne 


OGŁOSZENIE, 


Komornik przy 
Sądzie Otręgowym 
w Lodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zam, 
w Łodzi przy ulicy 
Traugatta Nr. 10, na 
zasadzie art 1020 
U. P.. C. ogłasza, że 
w dniu 18 listopada 
1926 r. od g. 10-a] 
rano w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 48 
odbędzie się sprze- 
dat z przetargu pu- 
blicznego rucho- 
mości należących 
do Wacława Mo- 
rawieckiego i skła- 
dających się z me- 
bli, rogów jelenich 
iłosłch i jeleniej 
skórki, oszacowa- 
nych na sumę 1120 


zł. 
Łódź, dn. 5/X1 26 r. 


Komornik 
S. ZAJKOWSKI 


Do akt. 1627, 1926 


Ogłoszenie 


Komornik przy- 
Sądzie Okręgowym 
w Łodsł BRONI- 
SŁAW  PINGIEL- 
SKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Po. 
ładnłowej nr. 20, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
22 listopada 1926 r. 
od godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Północnej Nr. 6, 
odbędzie się sprze 
dät przez li- 
cytację ruchomo- 
ści, należących do 
SymchyGuterai skła 
dającychsię zwódek 
liklerów i urządze- 
nia sklepu, ocenio- 
nych na zumę 634 
zł. Sprzedaż może 
się odbyć niżej o- 
szacowania, 

Łódź, d.10'XT, 26 r. 
KOMORNIK 
B, Pingielski, 


= menee NA CY EPA EPAL TAH > 


Pierwszorzędnej marki różnych wielkości po cenach fabrycz- 
mych oraz okazyjnych kilka perskich jak również całe urzą- 
dzenia:stołowych, sypialek, gabinetów, salonów klu- 
bowych w skórę. Łóżek metalowych-niklowych i mo- 
— — pi siężnych, kuchennych urządzeń, 


Magazyn mebil Piotko 


wska 116, I p. front 


21-61. 


Do akt Nr. 3243 


1926 roku 


Ogłoszenie 
Komornik przy 
Sądzie CAE 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI, xzamie= 
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art.1030 
U.P. C, ogłasza te 
w dniu 25 listopada 
1926 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Zielonej mr, 5, 
odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do firmy „L, 
J. Feinmesser" i 
składających się z 
przędzy, oszacowa 
nych na sumę 1300 
zł, 
Łódź, d.9/XI 1926 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt. Nr. 3238 
1926 roku. 
OGŁOSZENIE 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Jan 

RZYMOWSKI, 
zam. przy nlloy 
Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 
U. P.C.ogłasza że w 
dniu 25-go listopada 
1926 roku od g. 10r, 
w Łodzi, przy ul. 
Zielonej pod 
nr. 5 odbędzie zią 
sprzedał z przetargu 
publicznego rucho- 
mości należących 
do firmy „L. J. 
Feinmesser" i akta- 
dających się zprzę 

, ószacowanych 
na sumę 660 Zt 
Łódź, d. 9/XI-26 r, 
KOMORNIK 

J. Rzymowski. 


"DR MED. 


P BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mos 

czopłciowych. 
Łeczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz. 


Or. med. 


I. DORIGA: 


Cegielniana 43, 
— tel, 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo= 
płciowych. Lecze- 
nie szt, słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 po. pot, 


Niewiaiski 
Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne | 
weneryczne. 
Naświetlanie 
lampą kwarcoŁ« 
wą. 


Przyjmuje od 6 do, 
9 po południu, 


ul. Zawadzka I6-a 


kapary mEn TS, 


A A iA 


po ce 


Rutynowany 


buchalter-bilansista z wieloletnią 


praktyką w poważnych 


firmach 


przemysłowych przyjmie posadę 


na 


egz 


udelikatniają ręce, goją. 


godziny  przedpołudniowe. 
Oferty proszę skierować po 
„P. K.” do adm. 


zapobiegają 


pękaniu I odmrożeniu. Żądać wszędzie 


Poszukuje spólnika 


do interesu dobrze prosperują- 


cego z udziałem 5.000 zł. 


oraz 


pracy. Oferty sub „Praca” do 


adm. „Kurjera Łódzkiego”. 


p 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dla po: 
szukujących pracy 9 groszy za 
wyrua Najmniejsze 
50 groszy. 


ogłoszenie 


EOB EEEE FOLK SATENE TOY RIEKCE JEZ) 


PGA GQKNONADIA 


peiora z u- 
Pi kończonym kur- 
sem metodyczno- 
pedagogicznymi do- 
brą matematyką — 
freblanki, inteligent 
ne osoby do zarzą- 
du domem. Swia- 
dectwa dobre, po- 
ważne referencje, 
poleca Biuro Ada- 
mowiczowej. Piotr- 
kowska 91. * 5227 


tenografji wyucza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
szawa, Szczygla 12, 
anienka udziela 
gruntownie nie- 
miecliego. — Ceny 
bardzo przystępne. 
Stenkiewicza 56 — 
m. 48, 5240 


aniol gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na godzi- 
ny do egzefcytowa 
nia Zielona 23—24 


tudent udziela ma- 

tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 — 3, 
na prawo druga 
brama, godzina 6 


| rate lekcji gry 
fortepianowej po 
przystępnej cenie, 
astać można w po- 
niedziałki i czwart- 
ki. Kilińskiego 140, 
lewa oficyna, dra- 
gie wejście. 6068 


RE 


Łóżka meta- 
AlE lowe mosię- 
żne i niklowane, 
wózki dziecięce, ko 
łyski, umywal.fabr. 
Tow. Akc, Konrad, 
Jarnuszkiewicz i 
S-ka poleca po ce- 
nach fabrycznych 
Skład Mebli WŁ Ro 
miszowskiego Piotr- 
kewska 116, I piè 
tro. front, tel. 21-61- 


przedam plac, w 

Chojnach 4 mi- 
nuty od tramwaju, 
oparkaniony z szo- 
pą i studnią. Cena 
5 tysięcy zł. Julju- 
sza 23, m. 21. 6314 


| CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 tamy) 


l, prez des oto- 
many, kozetli — 
krzesła, w dużym 
wyborze oraz wszel 
kie roboty tapicer- 
skie na warunkach 
dogodnych poleca 
Zakład Tapicerski 
Braci Gabałó w. 
Uwaga Zakład Ta- 
picersko-Dekoracyj 
ny Braci Gabała 
nie został przenie- 
siony z ul. Nawrot 
8, na Karola 1 1 filji 
żadnej nie posia- 
damy, 5225 
(PARĘ psa wll- 
ka, Pomorska 49, 
m. 23, I piętro. 
[SOMMA IE, 
klep spożywczy w 
śródmieściu do 
sprzedania od zaraz 
Łódź, ul. Kilińskie- 
go Nr. 79. 


roca szafy łóżka, 
trema, krzesła, 
stoły I inne rzeczy 
"najtaniej można ku- 
pić u stolarza, UL 
Zgierska 37, 6315 


om murowany o 
12 ubikacjach z 
ogródkiem do sprze 
danla, — Kupająćy 
może zaraz otrzy- 
mać wolny sklep, 5 
pokojów i salę dużą, 
nadającą się na pie 
karnię dla rzeźnika 
it p. Aleksandrow 
ska_78. 
Me, stołowy, sy 
pialny do sprze 
dania. Wiadomość: 
Cegielniana 31, m. 5 
od 2—4. 


załę, tremo, stół, 

krzesła, otomanę, 
maszynę 'Singiera, 
etażerkę, kredens 
kuchenny sprzedam 
tanio. Główna 55, 
m. 46, oficyna pra- 
wa. 6261 


LEA palto na tę- 
il gą osobę, gładki 
plusz. — Oferty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go“ sub „Palto”, 
6298 
daję - kawiar- 
nia do eprzeda- 
nia, — Wiadomość 
Wólczańska 116 — 
filja piekarska. 6262 


Posady | pratt: 


Zaofiarowane. 
omocnik fryzjer- 
ski potrzebny. — 
Napiórkowskiego 45 
6296 


wszelkie materjały instalacyjne 
rycznych. 


SARE 


nach fab 


otrzebny chłopie 
lat 16, — Oferty 
„Kurjera Łódz- 
sub „Chło- 
piec”. m „6245, 
Qóciaych odlewni- 
4 ków przyjmię B. 


do 
kiego" 


d Górecki, Karola 6. 

„Kurj. Łódz.”, OSI ELOS 
Miet do statby 

g eta do służby 
jęk" poszukiwani. Zata 
GIC© | sić się dziś od g. 

H 4—6 Piotrkowska 
Glicerine 86, Szkoła. | 
Velours kom zdolna 
LIBERTI manicurzystka do 
plerwszorzędnego 


zakładu fryzjerskie 
go, Piotrkowska 17 
(w podwórzu) 


rawcowa rutyno- 

wana z dobrym 
krojem, poszukiwn- 
na do pracowni su 
kien.  Pierwszeń- 
stwo dla wykwali- 
ficowanych. Oferty 
pod „Z. K." do adm, 
„Kurjąra Łódz.” 


pogzebny korepe- 
tytor maturzysta, 
Karolewska 41. port 
jer wskaże. 6293 


pa dziew- 
czyna do roboty. 
Franciszkańska 40, 
gospodarz, 6312 


Poszukiwane 
oszukuje posady 
kapelmistrza w 
Łodzi lub na pro- 
włncji. Wiadomość 
do „Kurjera Łódz- 
kiego po „A. W” 
6239 
piej z kil- 
koletnią prakty- 
ką w fabryce ma- 
szyn przyjmię po- 
sadę. Oferty pod 
„Biegły” do „Kur- 

jera Łódzkiego”, 


fjoppodyai kuchar- 
ka, młoda, wy- 
kwalifikowana, zna 
się dobrze na ku- 
chni wykwintnej, po 
szukuje od zaraz 
posady w kasynie, 
szpitalu, pensjona- 
ele lub dużym do- 
mu. Chętnie wyje- 
dzie. Oferty pod 
„Gospadyni* do 
„Kuri Łódz.”. 


i ie z wykształ- 
ceniem facho- 
wem oraz ogrodni- 
czem, ukończonem 
w Niemczech, ma- 
jący za sobą wielo- 
letnią praktykę ad- 
ministracyjną, kia- 
rownika plantacji 
ogrodniczych, zało- 
żenie wielu parków 
ozdobnych, sadó w. 
szkółek, drzew o- 
wocowych i t d, 
w rax z ŻONĄ rów- 
nież rolniczką z dy- 
plomem Szkoły 
Główne| Gospodar- 
stwa Wiejskiego w 
Warszawie również 

osiadającą za so- 
ba wieloletnią prak- 
tykę rolniczą (spec- 
jalność hodowla 1 
mleczarstwo) poszu 
kuje posady nieza- 
leżnej. administra- 
cji majątkiem, któ» 
ry fachowo i ucz- 
ciwie poprowadzi — 
Może być specjal- 
ny dział hodowla- 
ny, mleczarski jak 
również ogrodnicza 
nasienno - szkółkar- 
ski. Posady poszu- 
kuje się od zaraz. 
Qdnośne świadect- 
wa mogą być przed 
stawione na żąda- 
nie, Łaskawe ofer- 
ty proszę składać 
pod adresem Ad- 
ministracji „Kurje- 
ra Łódzkiego” dla 
Rolnika - ogrodnika. 


frota inteligentna, 
posiadająca zna- 
iomość bardzo do- 
brego gotowania, 
pragnie zająć się 
gospodarstwem w 
małej rodzinie lub 
u pojedyńczej o- 
soby, Oferty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go” sub „A. D.* 
300 otyc 
kaucji złożę 
otrzymując posadę 
praktykanta biaro- 
wego, kasjera, eks 
pedjenta magazynie 
ra lub inda. Oferty 
pod „Sumienny” do 
niniejszej administ- 
racji. 6305 


Lokale í mieszkania 


oszukuję miesz" 
kania jednopoka 
jowego w śródmie* 
ściu. Łaskawe pi- 
śmienne zgłoszenia 
do adm. „Kurjers 
Łódz.” pod „Miesz 
kanie", 
n pokoje z kuch- 
nią, wszyskie wy- 
gody odstąpię, — 
Oferty pod „Pilne“, 
6191 
lig wynajęcia dwa 
pokoje, kuchnia, 
Chojny, Pałacowa 7 
u gospodarza. Kiliń 
skiego 130, 6306 
W: od gospo- 
darza, domek da 
wynajęcia ul. Pe- 
tesburska Nr, 23 u 
ospodarza. 6313 
oszukuję 9 wyf- 
wornie | nowo” 
cześnie umeblowa= 
nych pokoi z przy- 
łegającą łazienką, 
Szczegółowe, wycz. 
tylko powyżazemu 
odpowiadające ofer 
ty sub „Wyższe 
wykształcenie” do 
admin, pisma, 6299 
possi duży fronto- 
wy. umeblowany 
lub nie, do wyna- 
jęcia, Szkolna 32, 
m, 5 6308 
o odstąpienia ! 
Sklep tytuniowy 
z pokojem, w do- 
brym punkcie, Ofer- 
ty w administracji 
„Kurjera Łódzkie- 
go” pod „Sklep ty- 
tuniowy”. 6310 


Matrymonialne, 


Pea panną 
lat 30, dobrze sy- 
tuowana — pragnie 
poznać pana intelf- 
gentnego na stano- 
wisku, Cel matry- 
monjalny. Oferty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go" pod .„Dyskretna' 


6300 
LLL 


[ferodo przyjmu- 
je zamówienia na 
uakładanie nowych 
ogrodów oraz sta- 
re ogrody ulepsza. 
Rzgowska 52, kwia- 
ciarnia. 6241 


ypożyczę zł. 500 
za wyrobienie 
mi u siebie posady 
kasjerki lub prakty 
kantki biurowej, O- 
ferty sub „Pracowi- 
ta" do adm „Kur- 
jera Łódzkiego”. 
Proszę 


M, B. dg podać 


jakiekolwiek nazwi- 
sko, gdyż poczta 
nie przyjmuje listów 
adresowanych life- 
rami.„Kosmopolita” 
6301 

je 9 b. m. zagi- 
nął chłopiec 7-io 
letni ubrany w sza- 
rym ubranku, Ko- 
zerski Luejan, Ban- 
kowa 15 (Chojny). 


Ogłoszenta zamiejscowe o 50 proc. drożej, 


Zagraniczne o 100 proc. drożeł 


rz 
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Me 617 47. |Odnoszenie do domu U s „ 30 Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- bezpłatne, AOS: DOROTA 4 


szenie 50 gr. Ogloszenie nadesłare po godz. 7 wiecz. o 30 proc tHrożel 


łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” p cw marO wna CEZAR Ladena i red $ 
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